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AE ŁU 
Dzisiaj mija sześć lat od chwili, kiedy na Polanie Śmierci na 
Palmirach zginął męczeńską śmiercią bohatera niezłomny przy- 
wódca polskiego ruchu socjalistycznego, żołnierz bez skazy, pło- 
ienny szermierz wolności, socjalizmu i braterstwa, głosiciel naj- 
piękniejszej idei walczącego proletariatu polskiego, MIECZY- 
SŁAW NIEDZIAŁKOW SKI. 
Zarówno życiem Swym pełnym chwały, poświęceń i trudu, jak 
śmiercią ofiarną pozostawił potomnym wspaniały testament, wy- 
Kreślił drogę i kierunek, wskazał klasie robotniczej, której wiernie 
służył od najmłodszych lat do ostatniego tchnienia, co oznacza 
wierność i przywiązanie dla czerwonych sztandarów walki. Jak 
skała twardy i czysty jak kryształ był zawsze w momentach zma- 
gań o lepsze jutro dla ludu, bezkompromisowy w każdym wypad- 
ku, szanowany i czczony nawet przez swych przeciwników polity- 
znych i takim pozostał w chwili Śmierci. Ani na chwilę nie zawa- 
hał się, nie.namyślał, nie obliczał trudności. W każdych okolicz- 
nościach, zawsze tam gdzie należytą postawą, godnością i uporem 
trzeba było manifestować swoje uczucia i przekonania, robił to ze 
spokojem i całkowitą konsekwencją. 
W walce z sanacją i wstecznictwem, w chwilach największego 
nasilenia ataków na prawa mas pracujących, wówczas kiedy całe 
ostrze walki zwrócone było przeciw ludowi, stawał w pierwszym 


Z całym uporem i nagromadzoną nienawiścią zwalczał fa- 
szyzm we wszystkich jego formach i postaciach, rodzimy i między- 
narodowy, przepowiadał proroczo tragiczne jego skutki, mobilizo- 
wał do walki, przestrzegał przed kompromisem, ugodą i służalczoś- 
cią. Był człowiekiem walki, każdy posterunek swej pracy trakto- 
wał jak barykadę. Walczył słowem płomiennym, świetny piórem 
i śmiercionośną bronią, w zależności od tego, jak wymagała spra” 
'wa. 

Jego organizm nie znał co to wyczerpanie, praca i walka 2o- 
chłaniała go doszczętnie, był zawsze i wszędzie łam, gdzie był po- 
trzebny, całego siebie oddawał bez reszty dla zwycięstwa słusznej 
prawy. Na trybunie sejmowej, czy wiecu, za biurkiem redakcyj- 
nym, czy na barykadzie płonącej Warszawy, zawsze był uosobier 
niem woli, zadań i myśli polskiego robotnika. Kiedy krwiożerczy 
kat hitlerowski skierował weń lufę swego karabinu, przyjmował 
to ze spokojem, wiedział że faszyzm niszczy bezwzględnie i bez 
litości swych wrogów, tak jak wiedział przez całe życie i w godzi- 
nie śmierci, że zwycięstwo należy do ludu. 

NIEDZIAŁKOWSKI wierzył głęboko w zasady i program, 
który głosił, POLSKA PARTIA SOCJALISTYCZNA, w której 
wychował się, która była mu domem i szkołą, której oddał całą 
swoją energię i wszystkie umiejętności, kształtowała jego umysł 
i hartowała jego piękny charakter. Kiedy zdawało się, wszystko 
już zawiodło, — śdy barbarzyńca niemiecki podpalił świat, a pło- 
mienie tego ognia objęły w pierwszej chwili całą Polskę, śdy pod 
naporem naśromadzonej siły żelastwa i ognia mimo dzterminacji 
į oporu odwieczny wróg wżerał się w ulice Warszawy, NIEDZIAŁ- 
KOWSKI nie opuszczał już zaszczytnego posterunku. To on swo- 
ją głęłoką wiarą w zwycięstwo, swoim zapałem i entuzjazmem 
zorganizował BATALIONY ROBOTNICZE, które stały się już 
wtedy kuźnicą jedności proletariatu. Można śmiało stwierdzić, że 
jego bezgraniczna miłość Ojczyzny i ukorhanie ideałów socjalisty- 
cznych, jego trzeźwość umysłu i zdecydowanie w najtragiczniej- 
szych dła Narodu chwilach, na przestrzeni historii stały się za- 
zątkiem heroicznych zmagań ludu polskiego, które przez cały 
czas niewoli niemieckiego faszyzmu składały tak wspaniałe dowo- 
dy męstwa, odwagi i zdecydowania, 

Dlatego dzisiaj, w rocznicę śmierci człowieka, który stał się 
SUMIENIEM I SZTANDAREM zgrupowanej dokoła szeregów 
robotniczych POLSKI POSTĘPU I DEMOKRACJI, chylą się w 
hołdzie głębokim i należnej czci obok znaków bojowych POL- 
SKIEJ] PARTII SOCJALISTYCZNEJ, proporce wyzwolonej 
Rzeczpospolitej, czoła wszystkich bojowników o wolność i niepod- 
ległość, niezrnierzone szeregi tych, dla których życie i śmierć NIE- 
DZIAŁKOWSKIEGO były wcieleniem najszczytniejszych haseł 
walki o PRAWO I GODNOŚĆ CZŁOWIEKA PRACY W POL- 
SCE. 


l 


ARTUR KARACZEWSKI. 


Muffi Jerozolimy w Kairze 


Egipí udzieli mu prawa azylu 


LONDYN (PAP). Z Kairu donosi |zostaje w tej sprawie w kontakcie z| 
że król egipski| Premierem egipskim. 

Faruk przyjął we środę Muftiego xx 

Jerozolimy. Wiadomość ta została| PARYŻ (PAP) Agencja France 
potwierdzona przez gabinet królew-|Presse donosi z Kairu, że egipska ra- 
ski. Wywołała ona zrozumiałą sen-|da ministrów na czwartkowym po- 
sację w brytyjskich kołach politycz-jsiedzeniu postanowiła odmówić wy- 
nych. Premier Attlee oświadczył, żejdania muftiego w razie, gdyby któ- 
ambasador brytyjski w Kairze po-|rekolwiek mocarstwo tego zażądało. 


agencja Reutera, 


larny 


Łódź, piąiek 21 czerwca 1946 r. 


i| imię wspólnych celów, wśród któ- | który aż do ostatniej chwili wypo- 


Gena 2 zł 


Organ Wojewódzkiego Komitetu 


| PPS 


dia imperium brytyjskiego 
w... zachowaniu niemieckiego przemysiu 


MOSKWA, (PAP). — Znany pu-| członek parlamentu angelskiego 
blicysta radziecki Izakow zamie-| Robert Boothby pisze czarno na 
szcza na łamach „Prawdy“ arty- białym, że „realizacja przepowie- 
kut, w którym pisze między inny- | dni niemieckiego imperialisty Ra- 
mi: „W londyńskim  „Timesie''| thenau jest koniecznym warunkem 
ukazał się list Roberta Boothby |gdrodzenia Europy Zachodniej. 
(znanego reakcjonisty angielskie-| plan Roberta Boothby wywołał 
go), w którym przedstawiony 20- |entuzjastyczną aprobatę ze stro- 
stał najnowszy wariant projektu| ny przedstawicieli angielskich kół 
„bloku zachodniego”. Autor listu reakcyjnych... Za przyjęciem pla- 
zaleca państwom zachodnio-€uTo- | nu oświadczył się Randolph Chur- 
pejskim, by zjednoczyły się w| chill. „Wreszcie lord Vansfttart, 
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ku zachodniego” z udziałem sze- 
regu stref okupacyjnych Niemiec 
podrywa wszystkie powzięte u- 
przednie uchwały sojuszników w 
sprawie Niemiec a to nie może 
nie dotyczyć ZSRR. Związek Ra- 
dziecki dzięki swojemu zdecydo- 
wanemu udziałowi w drugiej woj 
nie światowej zdobył sobie prawo 
głosu we wszystkich kwestiach, 
dotyczących organizacji pokoju. 
Zamierza on skorzystać w pełni 
ze swego niezaprzeczalnego pra- 
wa w interesach powszechnego 
pokoju i bezpieczeństwa narodów 
, dokonał piruetu o 180 sto-| — niezależnie od tego, czy to się 
pni i z całym charakterystycznym | podoba lordowi Vansittart czy 
dlań zapałem rzucił się do popie-i nie. 


rych stawia on na jednym z pierW | wiądał się za najbardziej „twar- 
szych miejsc „świadomie planowa | gą polityką w stosunku do Nie- 
ną ekspansję ekonomiczną”. Ro-| miec" 
zumie się samo przez się, że na 
czele tego zjednoczenia stanąć ma 
Anglia. Boothby zapewnia, że dla 


Amglii utworzenie „bloku zachod- 
niego“ pod jej egidą — to rzeko- 
mə- ostatnia szansa zachowania 
stanowiska mocarstwa światowe- 
go.-Za centrum, dokoła którego 
ma się obracąć cały projęktowany 
przezeń system ekonomiczny i po- 
lityczny, Boothby uważa ciężki 


rania planu Roberta Boothby. 


Vansittart przeczuwa, że wszy- 
scy ci, którym drogie są interesy 
pokoju, a w pierwszy rzędzie ko- 
ła radzieckie, oponować będą 
przeciwko takiemu planowi dla 
Europy Zachodniej, ale to go nie 
zbija z tropu. „Oni absolutnie nie 


mają prawa do głosu, w tej spra- 
wie" — oświadcza on wyniośle 
pod adresem kół radzieckich. 
„Lord Vansittart myli się bardzo 


przemysł Niemiec Zachodnich. 
Zaleca on zjednoczenie przemysłu 
zachodnio-niemieckiego z przemy 
słem Belgii, Luksemburga i Fran- 
cji Wschodniej. Do całego tego 
systemu. kierowanego przez jeden 
organ, wejść ma również ciężki 
przemysł angielski. To nie nowy 
plan — pisze dalej „Prawda“. 
Boothby wskazuje otwarcie, że 
autorem planu jest nieboszczyk | 
Walter Rathenau, wielki kapital'- 
sta niemiecki współwłaściciel i 


NOWY JORK (PAP). Wniosek 
ziożony w dniu 18 czerwca przez 
dyrektor wielkiego niemieckiego | delegację polską na Radzie Bezpie- 
koncernu elektro - technicznego | czeństwa po głoscwaniu nad rapor- 
AEG, jeden z ekonomicznych kie- |tem i zaleceniami podkomisji hisz- 
rowników Niemiec w czasie pierw |pańskiej ma następujące brzmienie: 
szej wojny światowej. Dzisiaj|.Rada Bezpieczeństwa oświadcza, 


Przywódca Partii Pracy 
zumierza wycofać się Z życia politycznego 


LONDYN (PAP). Agencja Reu- się calkowicie 
£ 


1. 


swym obowiązkom 


tera donosi, że prof. Harold Laski, naukowym. Decyzja ta nie ma cha- 

brytyjskiej|rakteru politycznego. Już od pewne- 
go czasu Laski odczuwał przemęcze- 
nie i był chory, w chwili, gdy roz- 
poczynała się ostatnia konferencja 
Partii Pracy w Bornemauth. Obecnie 
Laski wypoczywa na wsi, ma jed- 
nak nadzieję, że będzie mógł udać 
s'ę w lipcu z delegacją swego stron- 


nictwa do ZSRR. 


dawny przewodniczący 
Partii 


członkiem 


Pracy, wybrany _ ostatnio 


komitetu wykonawczego 
zamierza przyszłej 
Partii 


wać ze swego stanowiska. NR) 


tej partii, na 


konferencji Pracy zrezygno* 


się z życia politycznego i poświęcić 


ciekawszej w okresie 


Ta sama agencja, opisuje sensacyj- pacją niemiecką. 
ne wrażenie, jakie wywołało ukaza- 
nie się muftiego na terytorium Egip- 
tu w Londynie. Dotychczas sądzo- 
no. że mufti uciekł do Syrii. Dzien- 
niki kairskie powitały muftiego za- 
pewniając, że Egipt udzieli mu cał- 


Rolanda Dorgeles'a z 


kowitego prawa azylu. wielkiej wagi. 


— pisze „Prawda“. Projekt „blo-| 
| | 


Wniosek Polski w Nowym Jorku 


w sprawie Hiszpanii gen. Franco 


W niedzielę, 23 b. m. 


„Jest rzeczą znamienną, że na- 
wet w atmosferze potakiwania 
niemieckim magnatom  finanso- 
wym i przemysłowym, która pa- 
nówała w Europie po pierwszej 
wojnie światowej, plan Waltera 
Rathenau nie został zrealizowa* 
ny; I ten stary, zasuszony plan 
| wyciąga teraz na światło dzienne 
angielski konserwatywny członek 
parlamentu. Z jakimś ukrytym 
tryumfem obserwują napewny je- 
go manewry niedobitki imperiali- 
stów niemieckch!' 


Iże istnienie į działalność reżimu 
Franco w Hiszpanii prowadzą do 
tarć międzynarodowych oraz zagra- 
żają międzynarodowemu pokojowi i 
bezpieczeństwu. Zgodnie ze swymi 
uprawnieniami Rada Bezpieczeństwa 
wzywa wszystkich członków Organi- 
zacji Narodów Zjednoczonych, któ- 
rzy utrzymują stosunki dyplomatycz- 
ne z rządem Franco, do niezwlocz- 
nego zerwania tych stosunków. Ra- 
da Bezpieczeństwa wyraża narodo- 
wi hiszpańskiemu swą głęboką sym- 
patię. Ma ona nadzieję i oczekuje, 
że naród hiszpański .odzyska wol- 
ność, której został pozbawiony z po- 
mocą i współdziałaniem Włoch fa- 
szystowskich i  narodowo-socjalisty- 
cznych Niemiec. Rada  Bezpieczeń- 
stwa jest przekonana, że wkrótce 
nadejdzie dzień, gdy będzie ona mo- 
gla powitać naród hiszpański w gro- 
nie narodów Zjednoczonych“. 


rozpoczniemy druk naj- 
powojennym powieści 


francuskiej z której treść związana jest z oku- 


karta rozpozńawcza 


Akademii Goncourtów 


stała się we Francji wydarzeniem literackim 


Str. 2 


KURIER POPULARNY 


Tow. Tow. Premier na zgromadzeniu w Krakowie 


"ed 


na rynku krakowskim 
podcząs którego przemawiali 
mier Rządu Jedności 
tow.  Osóbka-Morawski i członekli 
Prezydium KRN tow. Zambrowski. 

„Gdyby mi ktoś zadał pytanie — 
zaczął swoje przemówienie tow. Pre- 
mier — czego nam najwięcej po- 
trzeba, odpowiedziałbym — jedno- 
ści narodu, Przez brak tej jedno- 
ści wiele straciliśmy w okresie nie* 
woli, w pierwszych miesiącach wol 
ności. Przyczyną rozbicia były dwie 
koncepcje polityczne: 1) „londyń* 
ska", 2) „lubelska. W swietle 
pewnej perspektywy politycznej — 
pierwsza zbankrutowała. Już coraz 
mniej jest takich, którzy śmieli rzu 
cać obelgi na tych, którzy tworzyli 
Polski Komitet Wyzwolenia Narodo- 
wego i Rząd Jędności Narodowej. 
Dzisiaj już nie tylko cztery partie 
polityczne, które stworzyły Krajową 
Radę Narodową, ale i Stronnictwo 


Narodowej 


Pracy i Polskie Stronnictwo Ludo-| 


we w zasądzie akceptują wszystkie 
założenia programowe i polityczne 
naszego obozu. Godzą się na nasze 
reformy: reformę rolną i nacjonali- 
zację przemysłu. Jeżeli chodzi o na- 
szą polityke zagraniczną, która za- 
początkowął PKWN to nie ma ta- 
kiej partii, któraby się przeciwsta- 
wiała tej polityce. 

Już dzisiaj powiedziałbym — ol- 
brzymia większość naszego społe- 
czeństwa zdaje sobie sprawę z tego, 
że w nowych granicach Polska mo- 
że lepiej rozwijać się i budować sil- 
niejsze państwo niż przed rokiem 
1939, 

Niezbędną rzeczą jest jednak 
wytworzenie siły dla postawienia 
naszego państwa w rzędzie innych 
narodów Europy, a tę siłę może 
nam dać jedność, Ale bylbym 
nieszczeby gdybym nie powiedział, 
że są ludzie, są politycy, którzy nie 
potrafili wytworzyć tej jedności na- 
rodowej — co my nazywamy „sie- 


W a 


ność jest niezbędna 


Polityka siedzenia na dwu stołkach zakończy się bankructwem 


KRAKÓW (PAP). W dniu 19 bm.|dzeniem na dwóch stołkach”, Sądzę 
odbyło się|— mówi dalej premier — że tak, 
wielkie zgromadzenie świata pracy, |jak zbankrutowała koncepcja „łon- 
Pre-|dyńska', tak zbankrutuje i ta poli- 


| 
| 


| nieznani 


trznych i międzynarodowych, 
na na długi okres, 

Wiemy, że Niemcy po pierwszej 
wojnie w ciągu 20 lat potrafiły 
odbudować swój przemysł wojenny, 
a i w jej wojnie nie poniosły ta- 
kich strat jak Polska, która utraci- 
łą Va stanu swej ludności, Wiemy, 
że dzisiaj broni się już Niemców, 
i coraz więcej jest Churchollów, któr 


tyka „siedzenia na dwóch stołkach* 
I żerowania na najszlachetniejszych 
uczuciach narodu. Historia naszej 
pierwszej niepodległości udowodniła, 
że demokracja nie wytworzyła jed- 
ności, eo przyczyniło się do odda- 
nia włądzy reakcji, a następnie do 


utraty niepodległości i szybszego |rzy zazdroszczą nam naszych granic 
wybuchu wojny. Chcemy za Polskęlna Odrze,  Nisjie i Bałtyku. Wo- 
nie tylko umierać, ale chcemy dlajbec tego musimy zbudować blok 


narodów słowiańskich i mieć w Zwią 
zku Radzieckim naturalnego soju- 
szniką Í przyjaciela, któryby w ra- 


Wycofanie wojsk a 


i pracować — stwierdził w 
alszym ciągu Premier — lecz do 
tego musi być taki ukłąd sił wewnę- 


niej 


PARYŻ (PAP), Na czwartkowym 
posiedzeniu czterech ministrów spraw 
zagranicznych omawiano następujące 
trzy problemy: 
nicy francusko-włoskiej, 2) kontrola | ścia w życie traktatu pokojowego. 
wykonania klauzuli 
jowego z Włochami, 3) wycofanie |cone 
sił alianckich z Włoch. Dyskusje w 
sprawie granic między Włochami a 
Francją odroczono. W sprawie kon- 
troli wykonania klauzuli tate 
pokojowego z Włochami postanowio- 
na, że kontrola ta będzie wykonana 
w przeciągu |2 miesięcy przez am- 
basadorów Wielkiej Brytanii, Sta- 
nów Zjednoczonych, Związku Ra- 


dzieckiego i Francji. W sprawie wy- 
cofania sił alianckich z Włoch po- 


włoskiemu 


rządowi 


NORYMBERGA, (PAP) — W 


Bomtu w kasynie 

hryiyjskim 

BERLIN (PAP), Z Duesseldorfu 

donoszą, że w kasynie brytyjskim 

sprawcy  podrzucili jeden 

pocisk artyleryjski i 2 bomby zapa- 

lające. Władze brytyjskie wszczęły 
w tej sprawie dochodzenie. 


ministra zbrojeń Trzeciej Rzeszy, 
Speera, wyjaśniło się, że pomię- 
dzy czerwcem a grudniem 1944 r. 


moriałów, wykazujących kata- 
strofalną sytuację niemieckiej go- 
spodarki wojennej, 


Z sali CJ w Norymberdze 


ESTITA 


eaae] 


uprawiają hitlerowcy propagandę 


aby|zie niebezpieczeństwa 
ta niepodległość była zagwarantowa- jpośpieszył nam 


stanowiono, że siły te będą wycofa-| 
|) wytyczenie gra-|ne w terminie 90 dni od daty wej- nistrowie zebrali się ponownie na 


| zostały 


Speer wysłał do Hitlera szereg me| 
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niemieckiego | 
z pomocą. 
Niepodległość i suwerenność nie 


Kto głosował 
na Bidault? 


PARYŻ (PAP). Georges Bidault 
wznowił w czwartek rano rozmowy 
w sprawie utworzenia nowego gabi- 
netu. Przyjął on m.in. byłego pre- 
miera Herriot. Według ostatecznych 
urzędowych obliczeń wybór Bidault 
nastąpił 390 głosami na ogólną licz- 
bę 545. 6 deputowanych sociali- 
stycznych, których uznano początko” 


jest zagrożona ze strony demokracji, 
lecz ze strony band NSZ, które hu- 
lają po kraju, które kumają się z 
Ukraińcami i Niemcami, słowem ze 
strony reakcji. 

Musimy tedy za wszelką cenę 
wytworzyć jedność narodową, musi- 


my wytworzyć taką siłę, taki entu-j 


zjazm, taką wiarę, aby za wyjąt- 
kiem małej garstki warchołów cały 
naród polski w nadchodzącym refe- 
rendum odpowiedział na wszystkie 
pytania „tak*, 


lianckich 


z Włoch nastopi w trzy mięsiące po zawarciu pokoju 
— posignowili minisirowie w Paryżu 


włoskie zarekwirowane, lecz nie wy- 
korzystane przez aliantów. 
W godzinach popołudniowych mi- 


ściśle poufną naradę. Jak słychać w 


|Wszyscy teraz dobrzy 


Speer chciał otruć Hitlera 


guzem w jego schronie herlinskim 


Latem 1944 r, Hitler — jak mó- 
pracown*kom, że rozpoczęte już 
tajemnicze „zagraniczne 
rozmowy polityczne". Ponadto Hi 
tler obiecywał nowe zwycięstwa 
dzięki świeżym wojskom, oraz no- 


¡wej cudownej broni, Speer twier- 


dził, że był zdania, iż wojnę trze- 
|ba było zakończyć już w paździer 
niku 1944 r, po inwazji alianckiej 
ze względu na brak benzyny i 
smarów. Od stycznia 1945 r, uwi- 
doczniło się, że Hitler utożsamia 
|ewój własny los z losem narodu 
niemieckiego a po paru m'esią- 
cach gdy sam przekonał się, że 


wo za powstrzymujących się od gło- 
BIL, ło, że pragnęli oni 
głosować na korzyść Bidault. 


Blis"i uprdek reżimu 
gen. Frango 
PARYŻ (PAP). Agencja „France 


Presse” powolując się na oświad- 
czenie premiera hiszpańskiego rządu 
|republikańskiego Girala złożone w 
Newym Jorku, donosi, że w najbliż- 
szych odniach oczekiwane są 
wydarzenia o kapitalnym znaczeniu 
dla Hiszpanii. „Nie mówię, że przy- 
wiócena zostanie republika — o 
świadczył premier Giral — lecz 
enian że upadek Franco jest 
bardzo możliwy“, 


oś: wiadczył 


s 


Niemcy przechowują broń 


BERLIN, (PAP) — Z Baden do- 
noszą, że w Biberach skazano na 
kary więzienia od 1 do 3 lat 26 

|oszonków niemieck'ego ruchu o- 
poru za nielegalne posiadanie bry 
ni, U jednego z oskarżonych zna 


traktatu poko”| W tymże terminie zostanie zwró- kołach politycznych, narada ta doty-| leziono około 10 karabinów i ty 
mienie|czy losów kolonii włoskich. 


| leż karabinów maszynowych. 


zniszczenia bytu swego własnego 


toku dalszego przesłuchiwania b.| wi Speer — wmawiał swym współ| narodu. 


Oskarżony utrzymuje, że na 2 
miesiące prze! zakończeniem woj- 
ny planował zabicie Hitlera za 
pomocą nowego gazu trującego w 
ego schronie podziemnym w Ber- 
lnie. 


25 tys. dolarów 
dla ołiux hitlerowskich 
LONDYN (PAP). Ze źródeł ofi- 
cjalnych komunikują, że rządy 
alianckie  wyasygnowałty sumę 25 
milionów dolarów na rzecz osób 
zaliczonych do kategorii ofiar naro- 


Prasy niemiecka w obronie Abro Anin EY 


dowego- socjalizmu, które nie mogą 


MOSKWA (PAP). Specjalny ko- 
respondent pisma  „Krasyj Fłot' 
w Norymberdze zwraca uwagę, na 
fakt, że wynurzenia oskarżonych 
zbrodniarzy niemieckich są nieraz 
przeznaczone nie tyle dla sali sądo- 
wej, ile na użytek audytorium ze- 
wnętrznego w Niemczech, gdzie są 
odpowiednio wykorzystywane, Dziw- 
ne jest jednak, gdy pozwala sobie 
na to również dziennik niemiecki, 
wydawany na podstawie koncesji a- 
merykańskich władz okupacyjnych. 
Dziennik „Nuernberger Nachrichten‘ 
przedstawia mianowicie w swoisty 
sposób zeznania oskarżonego gene- 
rała hitlerowskiego Jodla. Pisze on 
o „prostolinijności' tego oskarżone- 
go i twierdzi, że „zrozumienie hono- 
ru żołnierskiego" jakie wykazał rze- 
komo Jodl „nie omieszkało wywrzeć 
wpływu na trybunał”. W dalszym 
ciągu dziennik wychwala zalety mi- 
litarne oskarżonego, a zarzuca mu 


tylko to, że „nie otworzył narodo- 


ce podobne do poglądów tych Niem- 


wi niemieckiemu oczu na beznadziej-|ców, którzy potępiają Hitlera nie za 


ność sytuacji wojskowej po Stalin- 


to, że rozpętał wojnę, lecz za to, 


wojna jest przegrana, dążył dolsię repatriować. 


gradzie'. Korespondent  radziecki|że ją przegrał. 


podkreśla, że komentarze te są wiel- 


Prasa brytyjska zaniepokojona 
zaosiizoaąq Ssyłuccją w Faiestynie 
LONDYN (PAP). Liberalny ,„New|szość antysemicka. to wypadki w 


Chronicle“ i konserwatywny „„Daily|Palestynie mogą stanowić dla nich 
Mail“ tylko zachętę. 
P ~- 


stanie dalszego rozlewu krwi w Pa- 


„New Chronicle“ 
rząd by 
zwrócił się do ONZ o zatwierdzenie 


apeluja do Żydów o zaprze- 


Flaga repuklikańska 
nu oekrętsch worennych 
RZYM (PAP). Po proklamowaniu 
przez sąd najwyższy ostatecznych 
propozycji misji anglo-amerykańskiej|wyników referendum na wszystkiech 
w sprawie dopuszczenia do Palesty-|jednostkach wojennej i handlowej 
ny 100 tys. Żydów. „Daily Mail“,|floty włoskiej, stacjon owanych w 
pisząc o sympatiach Anglików dla Neapolu, ukazała się włoska bande; 


narodu żydowskiego, oświadcza, że|ra republikańska zamiast dotychcza- 
sowej królewskiej, 


lestynie. wzywa 


brytyjski, niezwlocznie 


jeśli w Anglii istnieje jakaś mniej- 


imsfruiscja Nr. 9 


Generalnego Komisarza Gicsowunia Ludowego 


Instrukcja Nr. 9 w sprawie dal- 
szego toku urzędowania komisji 
obwodowych: Par. 1. Obwodowe 
komisje mają obowiązek stałego 
urzędowania w godzinach, ustalo- 
nych przez przewodniczącego ko- 
misji, aż do dnia głosowania. Ob- 
wodowe komisje udzielają wszel- 
kich wyjaśnień w sprawie prze- 


prowadzenia głosowania oraz wy- 
dają zaświadczenia, przewidziane 
w instrukcji Nr. ri Nr. 5 osobom 
wyjeżdżającym w delegacji służ- 
bowej, na urlop lub do szpitala, 
Par, 2, Aż do dnia głosowania 
mogą komisje obwodowe usuwać 
w spisach uprawnionych do gło- 
sowania — głównym i dodatko- 
wym — oczywiste pomyłki (dwu; 


krotne zamieszczenie uprawnione- 
go do głosowania, umieszczenie o- 
soby nieżyjącej i t. p.). 

Par. 3 Przewodniczący obwodo- 
wych komisji dopilnują, by loka- 
le głosowania były przygotowane 
do głosowania (zasłony, urna głó- 
wna i w obwodach, w których 
znajduje się szpital — urna do- 
datkowa). Przewodniczący poro- 
zumią się z kierownikami szpitali 
w sprawie przeprowadzenia głoso- 
wania w szpitalach i lecznicach i 
w sprawie wykonania czynności, 
przewidzianych w instrukcji Nr. 8. 

Generalny komisarz głosowania 
ludowego 

(—) wz. Baranowski 


TAK 


Łodzi 


Odbudowa 


Akademicy stolicy dawno 
wsławili się bezpośrednim udziałem 
w pracach nad odbudową Warsza- 
wy Dowiedziawszy się o tym że 
Łódź idzie za ich przykładem na 
naszym terenie. postanowiłem na- 
ocznie przekonąć się jak też ta na 
sza brać studencka radzi sobie z 
łopatą, kilofem i taczką. Wiedzia- 
łem, że oderwała się oną teraz od 
absorbujących egzaminów, pragnąc 
zamanifestować swój pozytywny sto 
sunek do odbudowy kraju i Łodzi, 
w której się kształci. Spodziewałem 
sie zobaczyć — szczerze mówiąc — 


obraz nieudolności + ślamazarstwa. 
Tymczasem... 
Podjechałem tramwajem na Ba- 


luty, na rogu Starego Runku i ul. 
Zgierskiej na dwuch palach łopotał 
na wietrze zielony transparent z bia- 
tym napisem: „Studenci WSGW na 
odbudowie Łodzi”. W dak dostrzeg- 
łem kilkudziesięcio - osobową gru- 
pẹ roboczą, która na pierwszy rzut 
oka w niczym nie zdradzała studen 
tów. 


PUSTKOWIE 1 RUINY 


Stary Rynek, na którym pozosta- 
fo kilkanaście drzew, i trochę traw- 
ki która wytrysnęła na wiosnę na 
górach piachu i cegieł, w niczym 
nie jest podobny do skweru, jakim 
był przed wojną. Ma kształt kwa- 
dratu; okolony jest całkowicie znisz 
czonymi ulicami Wolborską, Żydow- 
ską, Zglerską. i pierwsze, co ude- 
rza, to właśnie te puste, niezamiesz- 
kane teraz przez nikogo, rozwalone 
domy dokoła. Domy. które wraz z 
ludnościa, b, ghetta hitlerowcy ska- 
zali na zagładę. Teraz dzielnica jest 
bezludna, a ponuro sterczące ruiny, 
czerń zwęglonych stropów i wiąza- 
deł, oberwane balkony, schody i 
odkryte wnętrza mieszkań, pogięte 
i rdzewiejące żelastwo — nasuwają 
przykre reminiscencje. 

Nad całą tą panoramą ruin i nie 
foremnej masy cegieł unosi się zda- 


WYZEJ WEST T SEERE TA PT X IO 4 OR OR OZ CZ EDA 


Nowy, sprawiedliwy świai 
jest między nami 


Spółdzielcze ślubowanie 


„Życie, dobrobyt ł naukę 
wdzięczam ludziom — to wszystko 
iestem im dłużny* — czytamy w 


rozprawce piętnastołetniego Edwar- 
da Abramowskiego. [ dotrzymał te- 
zo ślubowania. Oddał życie: wpraw 
dzie nie na polu walki orężnej, ale 
w cywilnej walce o wolność. Od- 
dał z tysiącznym procentem pobra- 
ną wiedzę, zostawiając kulturze pol- 
skiej i ogólnoludzkiej osiem tomów 
„Pism. 

Pisma 
pozycji. 


te zawierają przeszło sto 
Oto próbka ich różnorod- 
ności: „Dobra nowina robotnikom 
wiejskim”, „Człowiek. dzisiejszy”, 
„Krytyka syłogizmu', „Związki za- 
wodowe robotników“. „Niewola ide- 


ału i iego wyzwolenie“, „Potęga 
rynku zorganizowanego“, „Metoda 
bodania podéwiađomości“, „Socja- 
"zm bezpaństwowy''. 

Niestety przedwczesna Śmierć 
przerwała ten ciag w okresie doi- 
rzałym i maipłodniejszym (żył lat 


ploćdziesiąt. umarł 21 czerwca 1918). 
W psychołogii rożsławił metodyke 
pe'skiej myśli naukowej. pracując 
w Genewie ze sławnym Clapare= 
dem i w Brukselli z polską uczoną 
Józefą Joteyko. 
W socjologii zostawił Abramow- 
ski coś więcej niż teorię. mianowi- 
ci» próbe wiazania spraw naukowych 
7 apostolstwem społecznika. Słowem 
pisanym i żywym, z katedry w 
gawędzie przyiacielskiej kształtował 
serca setek ludzi. zgarnących sie doń 
jak do mistrza. Działacze politycz- 
w szli do Abramowskiego po spre- 
oevzowanie programu, statutów i 
ustaw, prosili by ich koncepcię i wo 
lp czynu wyraził w słowach, bu- 
Fosowch wiarę. nadzielie i zapał. 
W polityce iako członek Zarządu 
du Zwiazku 7aezrenicznego Sociali- 
stów Polskich, nie tylko pisze, ale 


de 


jużjla strzelista wieża kościoła 


ipie słynnych 


KURIER POPULARNY 


Naj- 
iwiętszej Marii Panny, 

Od strony Zgierskiej straszą 
wymarłe całkowicie hale targowe 
tej ruchliwej przed wojną, handlo- 
wej dzielnicy Łodzi, 


zaś 


ŚWIETNIE PRACUJĄ 


Podchodzimy bliżej, by _ przyj- 
-zeć się pracującym nad niwelacja 
placu. Młode, jasnowłose dziewczę- 
ta z czapkami „Bratniaka” na gło- 
wach, muskularni akademicy, nie- 
raz do połowy rozebrani, niektórzy 
nawet bosi, kopią lopatami i kilofa- 
mi ziemię, ładują ją na taczki i po 
ułożonych żelaznych podkładach, 
przewożą ją z miejsca na miejsca, 
by wreszcie ziemią ta zasypać dwa 
wielkie doły przygotowane przez 
okupanta do budowy basenów prze- 
cjwpożarowych. Niemcom nie dano 


tej budwy dokończyć,  przegnano 
ck.. Zdążyłi tylko podpalić domy. 
Teraz trzeba usunąć ślady ich nisz- 


czycielskiej roboty, trzeba zwozić 
gruz, który dokoła Rynku zatoro- 
wał i chodniki*i jezdnie, trzeba 


pustkowiu 
aby 


teren, aby 
skweru, 


zniwelować 
przywrócić wygląd 
przywrócić mu życie. 
Studenci pracują ochoczo, weso- 
lo. Ogorzałe ciała tych, co zrzucili 
z siebie koszule, zroszone są czę- 
sto potem, ale uśmiech nie opusz- 
cza twarzy, a ręka nie odkłada ło- 
paty. 
Kierownik 
Dubiela mówi 


robót, ob. Stanisław 

nam, że tych kilku- 
dziesięciu akademików pracuje za 
kilkuset robotników ziemnych. Za 
dwa dni zrobili ' tyle, co normalnie 
robi się za tydzień. 

Patrzę na niektóre, uginające się 
pod ciężarem taczek  akademiczki 
1 nie mogę wyjść ze zdumienia. 
Zdawałoby się, że te chuchra na- 
wet nad książką są zmęczone, a tu 
tyle objawów niespożytej mocy i 
i energii. A pracują przecie 8 go- 
dzin dziennie... 


OBIAD W POLU 
Wreszcie daleki zegar na wieży 
ratuszowej wydzwania godz. 13-tą, 
Przerwa obiadowa, Zajeżdża cięża- 


Ie MCV... 


U studentów na robotach niwelacyjnych Starego Rynku 
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rowy wóz WSGW, załadowany kot-$ 
tami z obiadem. Studenci odkładająg 
narzędzia pracy i zdyscyplinowanieś 
stają długim sznurem przed autem.l 
Otrzymują z auta posiłek. W tale- 


rzu dymi gorąca zupa i kawałek 
mięsa. Studenci i studentki rozmiesz 


czają się z talerzami i łyżkami w 
ręku po całym rozległym placu byğ 


się posilić. Każdy urządza się, jak 
mu wygodnie. Niektóre dziewczęta 
siedzą na... taczkach inni na skraju 
jezdni, w suchym rynsztoku; jako 
stół służy im stopień ciężarówki. 


Odnosi się wrażenie, że to jakiś o-f 


bóz harcerski. Rozbrzmiewa 
sołość, wynikająca z poczucia 
brze spełnionego obowiazku. 


we- 


do- 


Odbudujemy Łódź — mówią namý 


studenci. Po nas pracować będzie 
„uniwerek i „.polibuda , 
Gdyby nie — Niemcy — 


student nie musiałby dziś odrywa 


ku 
co 


by 


pracować nad odbudową tego, 
mogło nie być zniszczone. Gdy- 
nie Niemcy... 


GEL. 


Balet Mojsiejewa w Łodzi 


Tyle słyszelśmy i czytaliśmy w 
prasie o balecie Mojsieiewa, o suk- 
cesach jego w Warszawie, Katowi 
cach, Wrocławiu i Krakowie, że wie 
lu amatorów sztuki niecierpliwie 
oczekiwało na przyjazd tego słynne- 
go zespołu do Łodzi. 

Występy baletu Mojsiejewa mają 
w Polsce, prócz artystycznego, i 
wielkie propagandowe znaczenie dla 
zbliżenia kulturalnego między Pol- 
ską a Związkiem Radzieckim, nic też 
dziwnego, że honory domu czyn 
radzieckim artystom przede wszyst- 
kim Towarzystwo Przyjaźni Polsko- 
Radzieckiej, Lecz nie tylko, Bo w 
czwartek, da. 20 b.m. na dworcu 
Fabrycznym zgromadziło się bardzo 
liczne grono przedstawicieli całego 
społeczeństwa, ze sztandarami i tran 
sparentami. 


Edwarda Abramowskiego 


a gdy grunt zaczął mu się 0 
pod stopami palić ma emigracji 
w Paryżu, Londynie, Genewie i Zu- 
richu. Lecz i tam policja caratu 


wyciąga macki po młodego marksi-j 
usłużtiegog 


stę Abramowskiego. Od 
rządu republiki otrzymuje nakaz 0- 


puszczenia Paryża, a nawet w wol-f 
nej ziemi Helwetów żandarmi dep-3 
IRady Narodowej dla zagadnień Ziem 


filozotaj| dzyskanych. Na zakończenie obrad 
„ieżijRada, w skład której wchodzą naj- 


cą miu po piętach. 
Tymczasem jednak polityka 
syci dostatecznie marzeń 0 
humanisty. Polityka, to przecież 
walka o władzę, nie przebiera 
środkach i jakże daleka jest 


nie 


któ 
serce 


mist, kooperacji: od harmonii. 
rej łaknie subtelny umysł i 
myśliciela. 


dzielczość jako punkt wylścia  dla| 
swych dążeń reformatorskich: Jeij 


też służył przez przeszło 20 


Był  naiwybitniejszym 


czasopisma „Społem, a iego „Ideef 
społeczne kooperatyzmu* 1 „Koope-f 


ratywa iako srawa wyzwolenia Tii- 


du pracującego“ stanowią "ade 
mecum polskiej ideologii  spółdziel- 
cz 


el. - 
„W spółdzielniach — (mówi Abra 


mowski) „wyzwolenie nie czeka ani „KRAKÓW (PAP). 


na barykady ani na majacych 
przyjść zbawców ludu. Zamiast wy” 
czekiwania na chwile osobliwa, mas 
iaca zgubić starv Świat, by posta- 
wić nowy, widzimy. że ten nowv 
świat iest między nami i da wzie- 
cia". Możemy go budować już dziś 
nie odwlekaiac kłaść podwaliny w 
każdym najskromnieiszvum stowarzv 
sami Spożywców, To już nie 
słowa nie zaśadv ale czyny. daia- 
ce ideałom ciało i krew. 


s3 


wg 
odg 
atmosfery przyjaźni, miłości. kamprof 


lat " P č p 
kształcąc umysły i zagrzewaijąc ser-4 AG ze na trzecie pytanie refe- 


ca przyszłych kadr spółdzielczych | 


Szczupły peron zapełniony. 
dźwiękach orkiestry, punktualnie o 
godz. 11,40 wieżdża pociąg krakow. 
ski, przywożący miłych gości. 


Następuie krótkie, lecz bardzo ser 
deczne powitanie, Przemówienia. 
okrzyki, trzask aparatów fotograficz 
tych, 


Igor Aleksandrowicz Mojsiejew to 
młody jeszcze człowiek, Wierzyć 
się nie chce, kiedy mówią, że liczy 
około czterdziestki. Więcej niż śred 
niego wzrostu, szczupły, o twarzy 
wyrazistej i inteligentnej, obejściu 
bardzo uimuiącym i bezpośrednim. 

Prezes Towarzystwa  Przyjaźn 
Polsko - Radzieckiej, mir. Hochberg, 
przedstawia  Mojsiejewowi zebra- 


| nych przedstawicieli prasy. Moisieje- 


woówi asystuje kierownik literacki 


a zespołu Bałakszeiew. 


— Bardzo nas cieszy przybycie 


panów — oświadcza słynny artysta. 


— Z najmilszą chęcią porozmawiam 
o wszystkim, co panów interesuie. 


Tylko — może lepiej będzie zrobić 


to po naszym pierwszym występię? 


NZbierze się więcei konkretnego ma~“ 
za-li działa. Początkowo w kraju w zruj 
„Proletariatczyków''Ą 
nadtog 


teriału do zapytań i wymiany my- 
Śl. Bez tego obracalibyśmy się w 


Przy|kręgu teorii i ogólników. 


Niepraw 
daż? 

Zgadzamy się z 
niem całkowicie i umawiamy się ae 
piątek wieczór, po pierwszym 
stępie zespołu, który odbędzie się r 


godz. 18.ej w Teatrze Wojska Pol 
skiego. 
Następne występy odbędą się vi 


sobotę i w niedzielę dn. 22 i 3% 
czerwca r.b. o godz. 18-ej na stadio” 
vie ŁKS. 


Na stadionie — rzeczywiście — [a 


twiei i korzystniej będzie rozwinąch 
techniczne | 


wszystkie możliwości 
nie krępuiąc się ciasuotą pomieszczi 
nia. 

Organizacia popisów tego rodzajt 
— na wolnym powietrzu, ma wiel 
stron dodatnich, zwłaszcza w porz 
letniej. Powietrze. przestrzeń, no 
możność zgromadzenia  fMiczniejsze 
publiczaości, niż w zamkniętym -po 
mieszczeniu, 

Żegnamy  Moisiejewa i towarzy 
szących mu artystów. życząc 
wszystkiego najlepszego, 


botę i niedzielę! Leży to w ogólnym 


interesie. 
S. W. G. 


KRAKÓW (SAP). Wczoraj za- 


kończyła się w Krakowie III sesja 


wybitniejsi uczeni polscy, rekrutnją* 
cy się ze wszystkich środowisk a- 
kademickich, powzięła jednomyślnie 


i-astepującą uchwałę: 
„Polski świat naukowy, zebrany |Dobrowolskiego 


Dlatego Abramowski wybrał spół-ąw Krakowie na III sesji Rady Na- 


rodowej dla zagadnienia Ziem Od- 
zyskanych, wyraża głębokie przeko- 


jendum, dotyczące zachodniej gra- 
publicystajjnicy Polski, padnie jednolita odpo- 


Twórca krematorium w Oświęcimiu 


(Naukowcy polscy wzywują 


do odpowiedzi na trzecie pyłanie: tak 


wiedź „tak“ w całej Polsce i że 
frekwencja w głosowaniu stwierdzi 
mocną wolę narodu utrwalenia gra- 
nie naszego państwa Odry i Nisy“. 

Wśród uczonych, którzy złożyli 
swe podpisy pod uchwałą znajdują 
się nazwiska: prof. dr Franciszka 
Bujaka z K-akowa, prof. dr. Stefa- 
nowskiego Jana z Lublina, prof. dr. 
Kazimierza, prof. 
dr. Grabskiego Wacława, prof,- dr. 
Krzyżanowskiego Witolda, prof. dr. 
Romera Eugeniusza, prof, dr. Woj- 
ciechowskiego Zbigniewa i wielu 
Innych. 


stanie wkrótce przed sądem 


W zwiazku ze 
zbliżającym się proczsem Rudolfa 
Hoessa, komendanta obozu w Oświę 
zmis - krakowska komisja badania 
»brodni niemieckich zabezpieczyła i 
'pracowuje obecnie materiały doku- 
mentarne, związane zə ezbrodniczą 
iziałalnością Hoessa. W posiadaniu 
krakowskiej komisji znajdują się do- 
kumenty, dotyczące organizacii 0- 
bozu oraz ilustrujące działalność 
Hoessa, jak twórcy urządzeń ti- 
obozu, jak kremato* 


(Aa) 


9 
szczycielskich 


ria i komory gazowe, a także roz- 
trzone podpisem Hosssa są również 
meldunki o wykonaniu egzekucji 
oraz wniosek do władz centralnych 
o wykonanie dalszych masowych 
wyroków Śmierci. Do - krakowskiei 
komisii dla badania zbrodni niemie 
ckich, napływa obecnie wiele listów 
więźniów oświęcimskich. którzy pra- 
gną osobiście wykonać wyrok 
śmierci na Hoessie 


$ fs sng. Walka z faszyzmem, który 
się od studiów, by z łopatą w rę-j 


tym oświądcze-$ 


wy -g 


img 
a przede 
wszystkim — dobrej pogody na so- 


kazy, podpisane przez FHoessa. ora 


#2 + 
Kość w gardle 
Niemal po każdej większej wojnie 
uzbrojone musy ludowe dokonywały 


mosiadaną w swych rękach brenią 
Y czekającego na. wyrównanie rachun= 
ku. Zawsze broń ta obracała się 
|przeciwko rodzimemu wyzyskiwaczo- 
który dążył da utrzymania swej 
władzy, . Wzniecame rewolucje 
palały się zadawnioną krzywdą i 0- 
| bejmowały soba wielkie przestrzenie 
tak jak rogległa była krzywda i w 
cisk człowieka, 


J > 
wt, 


roz 


Zakończeniu drugiej wojny Swis 
towej mie towarzyszyły krwawe Te= 
śwolucje. Masy ludowe, wykorzystu- 
"jąc demokratyczną formę rządzeni 
| zapewniającą łegalnego 
j|dojścia do władzy, tym razem roza 
kstrzygaly walkę przy pomocy kartki 
jwyborczej, Bezkrwawa droga do 
Wwładzy byla możliwa dla robotnika 
i chłopa z tego powodu, że dojrzał 
on politycznie, i że — tak jak ni- 
Hody niemal w historii — drugą 
jwojnę światową uznał za swoją wła- 


możność 


wd 


Ni 


szczył ruch zawodowy, klasowe oT- 
gamizacje polityczne — była bowiem 
k je- 
szcze przed wybuchem wojny. Pla- 
Ę tego człowiek pracy, kiedy padł 
gpierwszy strzał, chwycił za broń i 
walczył przez długie lata z najwięk= 
szym oddaniem. 


5 
hi 


a prowadzona przez dziesiątki lat 


zié, dotychczasowe aktu wybor- 
cze we Framcji, Czechosłowacji, An- 
glit, igostduni, Jamii, Norwegi t 
Belgii, że wymienimy tylko kraje 
europejskie, zapewniają radykalnym 
partiom robotniczym chłopskim 
przodujące miejsce w życiu politycz= 
nym. Z kolei obóz postępu dokonuje 
w majestacie prawa reform ustro- 
„owych, które po wsze czasy gwarań 
pracy normalne 
awansują gö 


E 


ż 


ftują człowiekowi 


warunki egzystencji, 
hspołecznie i kulturalnie. 


Te wszystkie dokonamia stoją je- 
dnak kością w gardle reakcjon'stom, 
którzy przejęciem władzy 
$ przez młode klasy społeczne, skazani 
jsą na opuszczenie swych fabryk, 
dworów i innych wielce dochodo- 
pozycji, Oczywiście. nie mó- 
wią oni wprost o własnej „krzywa 
idzie“, o  bezpowrotnych stratach. 
MBeznadziejną walkę o przywilej, o 


z 


wraz 


B wych 


możność wyzysku okraszają fałszy” 
jwym słowem oobcych wpływach i 
„agenturach. Jak notują kroniki sq- 
dowe związali się z wynaturzonymi 
sprzez okupację typami, które nie 
wahają się za meniądze, za możli- 
z bronią w reku służyć 
jciemnej i egoistycznej sprawie. 


f wość rozboju 


Człowiek pracy po tej wojnie oka- 
się majbardziej konstruktywnym 
czynnikiem w odbudowie nowego èus 
cia. W przejętych przez niego fabry- 
kach i w pańskiej ziemi widział ir- 
dło swej siły ìi możliwość budowu 
lepszego życia W przeciwieństwie 
do łat po poprzednich wojnach oka- 
zał się usposobiony najbardziej twór 
czo i mnajdotkliwiej odczuwał troskę 


heat 


o kraj, jego szczęśliwy rozwój i sie 
te. Bezmyślnym podpalaczem 
stał syn pański i fabrykancki i jego 
zdemoralizowany przez wojnę na- 
jemmik. Ale żadna klika nie zdała 
cofnąć biegu historii, jeżeli na jej 
straży stoją 
Wygasną 


Noz- 


zorgamizowane masy: 
niemiłym swędem ognis= 
ka buntu pańskiego, błądzący przy- 
zna się do błędów lub poniesie za- 
służoną karę, a zdrowy konstruk- 
tywny wysiłek wyda upragnione 0- 
wocę powszechneńo dobrobytu i kula 
tury. 


ap. 
TETA OBO DOCCOODOCĘOOOCDE? 
Czytajcie prase 

socjalistyczną 


POPOGODODOOOODODODODOOOOCO 


Nr 169 (236) 


V 
BD 


referendum, do- 
tyczące utrwalenia naszych granic 
zachodnich, nie nasuwa w Polsce 
żadnych wątpliwości. Już poprostu 
nie — rozumowo, lecz uczuciowo— 
Polacy są nad Odrą i Nysą Łużyc- 
ką — jak u siebie w domu. Kiedyś 
stąd odeszli — wyparci bpancerzo- 
ną prusacką pięścia a dziś po la- 
tach wrócili, poznają swe własne 
rzeki, góry, lasy, poznają ziemię, 
którą na pewien tylko czas opu- 
ścili, 

Ale to uczuciowe czysto podej- 
ście — mimo swej bezspornej wa- 
gi — nie ma i nie może mieć zna- 
czenia podstawowego. Polacy 'od- 
powiedzą — tak — na trzecie py- 
tanie referendum i z innych powo- 
dów, których ciężar gatunkowy jest 
poważniejszy znacznie od samych! 
tylko odruchów serca. 

Nowe grańice Polski, są najlep- 
sze z możliwych — są to granice| 


Trzecie pytanie 


naturalne w pierwszym rzędzie, i tojlNasza sieć drób bitych i kolei — [fakt ten oznaczać będzie, kres ich|dniu 30 czerwca. 


granice krótkie, o kształcie niemal! 
koła, a więc reprezentujące maksy- | 
malną „zwartość“ terytorium, M 
«stosunku do 1938 r. obszar Polski! 
spadł o 19,80/, długość granic ol 
35,40/9. „Zwartość“ terytorium w 
tym układzie poprawiła się ze 110 
km. kw. na jeden kilometr grani- 
cy — do 70 km kw. Równocześnie 
linia naszego „styku“ z Niemcami 
spadła z 1912 km. — do 426 km, 
a więc o 4,5 raza: Zyskała na dłu- 
gości najlepsza nasza granica - 
morska (5,5 raza). Weszliśmy na 
morze na odcinku 523 km. po przez 
takie porty, nie licząc Gdyni, jak 
Gdańsk, Szczecin, Elblag, Ustka, 
Kołobrzeg, poprzez dziesiątki mniej 
szych portów rybackich. 

Przesunięcie się Polski na Zachód 
zmniejszyło również stosunek na- 
szych granic sztucznych do natural- 
nych. Stanowią one zaledwie 24,20/5 
ogólnej długości granic, w których 
skłąd prócz brzegu morskiego wcho- 
dzi 980 km. rzek i 1203 km. ma- 
sywów górskich, 

Cóż oznaczają te cyfry) Ozna: 
czają one ten fakt bezsporny, że 
Polska stanowi dziś zwarte teryto- 
rium. Jest to tym bardziej cenne, 
że granica zachodnia wyrównana 
jest z Czechosłowacją, tworzy więc 
wał obronny z punktu widzenia stra- 
tegicznego — możliwie najlepszy— 
przeciwko wszelkim „Drang nach 
Osten". Równocześnie _wyrwaliśmy 
niemczyznę z naszego północnego za 
plecza, odzyskaliśmy Prusy Wschod 
nie, i wreszcie _ „odkorkowaliśmy" 
ujście Wisły, biorąc ponownie w swe 
posiądanie Gdańsk. 


Anglc-amerykańskie narady 


w sprawie 


WASZYNGTON (SAP). Urzędu-|mają zamiar wkrótce spotkać się z 
jacy sekretarz stanu spraw zagra-|anglo - amerykańskimi rzeczoznaw- 
że|cami, którzy obecnie prowadzą w 


nicznych, Acheson, oświadczył, 
trzej członkowie komisji 
wej, powołanej przez 


Trumana w sprawach Palestyny, 


Masowa prodykiją anaratów radiowyń w USA 


NOWY YORK (SAP). Miesięczna 
produkcja aparatów radiowych 
Stanach Zjednoczonych 
obecnie przeciętnie milion 


tysięcy sztuk. 


RUPOR 
II AKCJA P 


dla Czytelników 


_ KURIERA POPULARNEGO 


ez granic na Odrze i Nysie Polska 


jako samodzielne puństwo istnieć nie może 


e [4 2) i À 
EJ {powrocie do wiary, naturalnie, do 


gabineto-| Londynie narady nad 
prezydenta |komisyj anglo - amerykańskich. 


w|USA około 4.500.000 aparatów ra- 
przynosi|diowych, a do końca roku 1946 za- 

sztuk, mierzona jest produkcja siedmiu i 
gdy w r. 1941 — ponad milion sto|pół miliona aparatów. 


KURIER POPULARNY Sir. 3 


Sylwetki wybitnych )_polity ków 


az 


gcorśćs Bidauii 


. as 

premier Francji 
Ciekawa jest sylwetka męża sta 
premiera nowego gabinetu 


widzenia — rozszerzyła się o 600/,] Ważki to argument. I o nim spei Podczas wojny był om jednym z 
możliwości energetyczne o 80% .|cjalnie pamiętać należy, gdy chceftwórców i przywódców francuskiego 
W ogólnym bilansie zysków i strat, |się mieć sąd o tych wszystkich, któ-$Ruchu Oporu. 
ziemie zachodnie po  odliczeniujrzy na trzecie pytanie referendum, Z zawodu profesor, wykładał w 
wartości ziem wschodnich przynio-|za propagandą raczkiewiczowską—Hwyższej szkole paryskiej, znanej pod 
sły nam wiano 6 miliardów zł. przed|woleliby — nie —  odpowiedzieć.gnazwą „Ludwik Wielki“. Był nie- 
wojennych. 4 Granice Polski na Odrze i Nysielewyłkie cenimy, a przez uczniów ko- 
Ten przemysł nowy, gdy w pełni|aczkolwiek dla Niemców będą sta-fchamy. Wszyscy podziwiali jego nie- 
zasymiluje się da nam możność po-|nowiły niewątpliwie kamień obrazy.gzwykłą pracowitość i wprost miewia- 
większenia zatrudnienia w przemy-|dla nas będą najbezpieczniejsządrygodną wydajność pracy, Umiał w 
śle o 1/3 w stosunku do  okresu|granicą, dla nas będa jedyną szan-Śprzeciągu dnia odrobić zadania, zwy 
przedwojennego. Wymowa tej liczby|są wzmocnienia się gospodarczegośkie wymagające 2-ch — 3-ch dni. Do 
ukazuje się w pełni, gdy zestawimy|i militarnego na tyle, byśmy wespółńuczniów 


swoich mawiał: „Jeżeli 
ją ze zmniejszeniem się ilości miesz|z naszymi sąsiadami — nigdy jużfchcecie zostać wielkimi mężami, lub 


geograficznych, które mają olbrzy- 
mie znaczenie, jeżeli zdamy sobie 
sprawę z wciąż jeszcze istniejącego 
niebezpieczeństwa germańskiego, do 
chodzą i inne nierozerwalnie z nimi 
związane. 

Po za naturalną granicą Odry — 
Polska wchodzi, dzięki tej właśnie 
na nowe gospodarcze 
tory, Z kraju rolniczego, mamy 
szanse stać się krajem  przemysło- 
wym. A przemysł ten nie tylko pod- 
ale 


granicy 


Do tych argumentów strategiczno 
wyższy naszą stopę życiową, | 


umocni nas wobec _ miemieckiego|kańców Polski o 10 milionów. żadnej niemieckelj agresji się niejznakomitymi niewiastami, mie yoz- 
przeciwnika, Polska wchodzi na nowe  tory.|obawiali. poczynajcie od marzeń o Napoleonie 
Staliśmy się dziś w Europie głów|Polska wraca na ziemie  bogate,| ....bez granie na Odrze i Ny-glub Joannie d'Arc, a starajcie się, 


się — Polska nie może istnieć jakogby wasze codzienne zadania zostały 
samodzielne i niepodległe państwo! idoskonale wykonane“, 

(dr, Leszczycki Stan. prof. U. J.—H W klasie bardzo opanowany i po- 
Rada Narodowa Nr. 21 — „Polskafważny, dawał folge żywości charak- 
w nowych granicach“ — skąd teżśteru i ostrości języka poza szkołą. 
czerpię podany materiał cyfrowy)—KBardzo zapracowany, jako profesor, 
o tem właśnie pamiętać musimy wiznajdował czas na swą działalność 
pisarska i był w 10-leciu przed woj- 
mą jednym z najgłośniejszych pisa- 
ray politycznych Francji. 


nym producentem węgla,  nasze|które, obejmując 21,3% terytorium 
możliwości w tej dziedzinie wzro- | Trzeciej Rzeszy do 1939 r., stano- 
sły o 660/ Wzrosły nasze możli- |wiły nieomal 1/3 jej wojennego po- 
wości w dziedzinie wydobycia rud|tencjału. Ten potencjał dla nas 
i kruszców o 700/,, w dziedzinie su- |zacznie pracować pokojowo. Dla 
rowców ceramicznych, kamieni dro-|Niemiec zaś, jeśli stracą również 
gowych à budowlanych o  3000/,.|Zagłębie Ruhry, Saary, Nadrenię— 
R. LESSEL 


tak ważna i z wojskowego punktu | militarnej potęgi. 


Z przekonań chrześcijański demo- 
krata, gięboko wierzący, widział 


«wiary katolickiej, Łączył w swej fi- 


na chwiejnqą postawę Rady Bezpieczeństwa wobec Hiszpanii 


NOWY JORK, (SAP). — Na wczo 
rajiszym wieczorowym posiedzeniu 
Rady Bezpieczeństwa nie doszło do 
porozumienia w sprawie rezolucji, 
wzywającej narody zjednoczone do 
zbiorowego zerwania stosunków dy- 
plomatyczaych z rządem gen. Fran- 


lozofii pochody krzyżowe Francji 
średniowiecznej z Wielką Rewolucją 
W wyniku głosowania przewodni-|pozycii, wzywaiącej Radę Bezpie-EFramcuską, Z obu tak bardzo od- 
czący ke EN Siap veto dele- Gal W. BEY, SRA r ok niienmiych. ydargeń —. wyciągnął 
gata radzieckiego jest ważne i w|czonym Narodi 2 X a PEPE zo anija Fraxoji jast 
rią zalecenia Rad nief ków dyplomatycznych z Hiszpanią e ym, £ 874 71 
związku z tym Rady cała. ludzkość. Czerwona fala rewo- 


mogą być przeprowadzone. gen. „Franco, ) h * : 3 : 
Przedstawiciel Polski amb. Lange| Propozycja ta rozważona będzieŃľucji, zarówno jak krucjaty, podej- 
mowane były nie tylko w imig Fran- 


zapowiedział zgłoszenie nowej pro-lw przyszły poniedziałek. 


co. Przeciwko rezolucji, zalecającej s; imi łej dzkości. 
zgromadzeniu ogólnemu ONZ łącz- a LJ - EYE Ozi A Gg S It 
ne zerwanie stosunków dyplomaty- Interesujący projekt stworzenia Umysłowości 1i poglądowi Bidau 
cznych z obecnym rządem hiszpań- nie przeszkadza to, że dwie różne 


skim lub powzięcie innei akcji, jaką 
zgromadzeńie ogólne uzna za słusz- 
ną, założył veto przedstawiciel 
Związku Radzieckiego ambasador 
Gromyko. Na 11 członków rady, 9 
głosowało za rezolucią, przedstawi- 


Francje walczyły z sobą na baryka- 
gotówkowe uiawadliby swoje majata 720%, jedna pod czerwonymi sztam- 
ki, wpłacając do skarbu  państwządarami postępu, druga pod czarnym 
kwotę, sięgaiącą 200 miliardów zło-f sztandarem — wstecznictwu. 

tych. Z sumy tej byłby stworzony Ten zarkiwy katolik był majgoręt- 
Fundusz Budowlany w wysokości Z WY 


funduszn hudowlunego 


(SAP). — Przedstawiciele Łodzi 
we władzach Głównego Urzędu Li- 
kwidacyinego mienia ponieri eckie- 
go wystąpili z niezwykle 'n'eresuią- 
cym projektem utworzenia Fumduszu 


ciel Holandii zaś wstrzymał si od ; ; z Fo: ż szym rzeciwnikiem faszyzmu na 
złosowtaria ; y * Budowlanego w Polsce. Proiekt ten| proc. rocznie, t.i. 4 miliardów zło- Nm key 5 Z: aj : 
' Przedstawiciel Wielkiej Brytanii może nie we wszystkich punktach| tych. Fundusz ten równający Się długo przed wojną, swoim rasik 
Cadogan który początkowo przeciw jest całkowicie realny, jednak stano| kwocie subskrypcii Pożyczki Odbu-Hw szeregu wystąpień i artykułów 
ny był rezolucji, głosował za jej| wi niewątpliwie materiał do bądań| dowy Kraju, misiis Tabrad SEP domagał sie wystapienia Framcji 
i yi Z , S za Jej., 4 B= ; ze t Ser stala > rlar w a P =r 
przyjęciem, i wniosków na odcinku budowlanym. |do stałego ruchu udowlanego przeciw gen. Franco w Hiszpanii. 


Polsce i do skutecznego złagodzenia 
głodu mieszkaniowego, tak dotkli- 
wie odczuwanego po wojnie. ; 


Projektodawcy wnoszą miacowicie 
o wydanie specialnej ustawy, która 
przewidywałaby sprzedaż nierucho- 
mości poniemieckich, przyszym usta| Z kredytów budowlanych korzy 
wa ta gwarantowałaby mabywaie-|statyby w pierwszym rzędzie samo- 
cym budynki niepobieranie podat-|rządy oraz spółdzielnie mieszkanio 
ków od zysków wojennych. W ten| we. 

sposób posiadający większe zapasy 


Amerykanie o Grecji 


Powierzihowna diemokratyzacja 


spowoduje klęskę demokratów 

NOWY JORK (PAP). W artyku-|demokratycznych zagranicą i wolała 
le pt. „Państwo policyjne w Grecji“ |współpracować z grupami reakcyjny- 
dziennik „New York Post“  piszejmi. Ostatnia — pisze „New York 
m. in.: „Minęło zaledwie 2 i pół|Post* — ujawniliśmy niebezpieczną 
miesiąca po wyborach greckich, któ-|tendencję używania powierzchownej 
re umożliwiły reakcjonistom  doj-|machiny demokratycznej’ właśnie w 
ście do władzy, a oto nowy rząd|celu spowodowania porażki demo- 
grecki oparty na partii rojalistycz- kratów. Formuła „wolnych'* wybo- 
nej wydał dekret, który zawiesił rów została zastosowana w Grecji 
część przepisów konstytucji i posu-|bez zabezpieczenia istotnych warun 
nął Grecję naprzód na drodze ku|ków wolności. Ta tendencja do dy- 
państwu policyjnemu, wzorowanemu |skredytowania metod aak voi | 


Był zaciętym przeciwnikiem „paktu 
monachijskiego". Zrozpaczony bez- 
nadziejnością wałki, którą prowa- 
dził, mapisał: „W Monachium pano- 
wamie prawa w Europie zostało wy- 
rzucone za burtę", 

Gdy wybuchła wojna, walczy w 
szeregach armii francuskiej, jako 
prosty kapral, dostaje stę do niewo- 
li. Zwolniony w grudniu 1941 r., na- 
tychmiast staje w pierwszych szere- 
gach Ruchu Oporu. Redaguje i wy- 
daje 8 razy tygodniowo tajne pismo 
o 20-tu kolumnach p. n. „Wiadomo- 
ści Francji Walczącej”. 

Ta też gdy madesała godzina za 
jednym zamachem w całej Francji 
wyrosły z pod ziemi znakomicie zor- 
gamizowame oddziały Armii Ludo- 
wej. 19-go sierpmia 1944 r, Bidault 
zjawia się w Paryżu, jako Przewod- 
niczący Komitetu Narodowego. 24-90 
sierpnia przyjmuje kapitulację nie- 
mieckiego sztabu w Paryżu, 


Wnioskodawca rezolucji, zalecają- 
cej zgromadzeniu ogólnemu wezwa- 
nie członków ONZ do zbiorowego 
zerwania stosunków z rządem gen. 
Franco, przedstawiciel Australii dr. 
Evatt zakończył debatę apelem do 
ambasadora Gromyki, aby nie prze- 
ciwstawiał się decyzji Rady, co anu- 
lowałoby wolę większości, 

W odpowiedzi amb. Gromyko 
oświadczył, że ocenia wysiłki dr. 
Evatta i innych członków rady zmie 
rzające do podjęcia jednomyślnej de 
cyzii, jednak rezultatem “przyjętej 
rezolucji byłoby udowodnienie, że 
Rada Bezpieczeństwa "nika wypeł- 
nienia swego obowiązku. 


Palestyny 


zaleceniami 


na faszyźmie. Dziennik zarzuca na-|nych może narazić na szwank wpły- 
stępnie amerykańskiej polityce za-|wy Ameryki, 


granicznej, że już nieraz w przesz- = O 
tości okazała nieufność wobec sił Delesśaci a WER SESJĘ 
Rody Haiwyższej w Moskwie  * 

MOSKWA (PAP). Na rozpeczy-,byli liczni delegaci. Mieszkańcy sto- 
nającą się w czwartek wieczorem licy zgotowali im gorące przyjęcie. 
w wielkim pałacu na Kremlu 7-ma|Dworce ozdobiono plakatami powi- 
a í r|sesję Rady Najwyższej rosyjskiej |talnymi. W ciągu dni, poprzedzają- 
jug donosi, iż w Belgradzie podpi- republiki  federacyjnej, parlamentu|cych sesję, delegaci zwiedzali przed 
sane zostało porozumienie między | największego z pośród 16-u repu-|scębiorstwa, muzea, wystawy i tea- 
rządem federacyjnej ludowej repu-| plik Związku Radzieckiego,  przy-'try Moskwy. 


MIKI Juzostawii 4, tridet Dalear- Przedstawicielka IGE nrzydwła [iD Warszawi 


skim o uregulowaniu punktów spor- 
nych między obu krajami. Porozu- 

WARSZAWA (SAP). — Do War-|bnie, jak YMCA organizuje młodzież 
męską, 


mienie to likwiduje ostatnie pozo- 
stałości dawnych sporów. Następnie 

Miss Margaret Forsyth zwiedziła 
| juź szereg instytucji społecznych, aby 


S. W. 


= 
| — 


EEN 


Od wiosny b. r. zbudowano w i 
Ureguliowarie spraw 
spornych 


BELGRAD (PAP). Agencja Tan- 


Nr. 37 
REMIOWA 


YMCA (Young Women 
gospodarczej 


Wyciąć i zachować 


szawy przybyła wysłanniezka amery- 
zawarte będą dalsze układy w cedu 7.. 
"32 > . | kańskiej 
wzmocnienia sytuacji 
ząpoznać się z Środowiskiem war- 
podo- | szawskim, 


obu krajów, posiadających podob-| Christian Association), instytucji o'r- 
ną strukturę ekonomiczną, ganizującej młodzież żeńską, 


Nr 169 (236) 


21 VI. w Łodzi 


WAŻNE TEL EFONY:; 


Woj, Urząd Bezp 
Wojewódzka Kom. 
Obywatelskiej 
Miejska Komenda 
Obywatelskiej 
Pow Urząd Bezp — tel 
Kom, Pow. MO —tel 
Pogo! Lekarskie PCK — tel, 
Pogot. Ratunk Miejskie — tel 
Pogot Ratunk Ukezp, — tel 
Straż pożarna = tl. 
Biuro numerów — tel. 

Redaktor Naczzlny Kurie- 

ra Popul. i sekretariat—tel. 
Sekretarz Redakcji 
Kierownik  Administracii 
Dział ogłoszeń 1 Eksped. 
Dział prenumeraty 


— tel. 252-72 
Milicji 

— tel 
Milicji 

— tel. 


250-07 


253-60 
130-0) 
185-02 
117-11 
1041-44 
134-15 

» A 
199-1 


130-46 
144-18 


222-22 


268-95 


DYŻURY APTEK 


Dzisiejszej 
Gzyńskiego 


apteki: 

Barto- 
Rowiń- 
2), 
Siniec- 
(ul, 


nocy dyżurują 
[Rokicińska 53), 
szewskiego (Piotrkowska 05), 
skiej - Koprowskiej (Pl. Wolności 
Stanielewicza (Pomorska 20, 
kiej (Rzgowska 51], Dancerowej 
Zgierska 68). 


CTEATRY ) 


TEATR WOJSKA POLSKIEGO 
ul, Stefan.. Jaracza 27 
Teatr W. P, codziennie „Uczeń 
diabła“ B. B, Shaw'a w reżyserii Kra- 
snowieckiego, dekoracjach ; kostiu- 
mach Daszewskiego. z Damięckim w 
roli tytułowej, 


TEATR POWSZECHNY TUR 
ul. 1i-ze Listopada 21 
Teatr Powszechny TUR występuje 
wę wtorek przyszłego tygodnia z pre- 
mierą szluki Rittnera „Wilki w nocy*|' 
w reżyserii Daczyński egu, dekoracjach 
i kostiumach Axera, w  obsadzie:|3 
Józef Węgrzyn, Bronowska, Łabuń 
ska, Łuczycka, Świderski i Szletyński 


TEATR KAMERALNY DOMU ŻOŁ- 
NIERZA. DASZYŃSKIEGO 34 
Dziś i codziennie  noweczesna 

aktualna komedia w 8 akt. pióra 
Jana Rojewskiego pt, „Produkcja Pana 
Brandta“, Akcja komedii toczy Się 
współcześnie w Łodzi, Sztukę reżyse- 
rował Michał Melina 
jekty Otto Axera. W skład 
łu wchodzą: Michał Malina 
roli przemysłowca Brandta. 
Marecka w roli Haliny. 
Brandta, Jerzy Duszyński w roli 
Ryszarda Opalińskiego: narzeczo- 
nego Haliny, Hanna Bielicka w ro- 
li Zuzanny  Makomaskizi, gwiazdy 
teatrzyku „Przebój“, Feliks Żukow- 
ski w roli robotnika Pawła Walcza- 
ka t Maria Kaniewska w roli słu- 
żącei Brandtów Początek przedsta” 
wienia o godz, 20-tej, Kasa czynna oń 
godz. 15-tej, 


wę 
Tetesą 
córki 


TEATR „GONG* 
Południowa 11. 

Wystawił premierę GDY KWIT- 
NIE LIPA na czele zespołu: M. 
Chmurkowska i'A. Ferter. Począ- 
tek o godz. 19.30, Prosimy wcześniej 
zamawiać bilety, 


TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 
„LUTNIAŚ 

Dziś o godz, 19. Ostatnia dni „Wik- 
toria i jej huzar, Operetka w 3-ch 
aktach muz. P. Abrahama z Elmą 
Gistedt w roli tytułowej, Udział (nia: | pnan 
rze cały zespół artystyczny, chór — 
balet i wielka orkiestra „Lutni“, 

Bilety wcześniej do nabycia 
księgarni przy al, 
a od godz. 17-tej w kasie teatru, 


wW 


TEATR SYRENA“ W TEATRZE 


„BAGATELA“ 
Piotrkowska 94 


Dziś i codziennie farsa St. Dobrzań- 
skiego w opracowaniu Juliana Tuwi- 
ma i Tadeusza Sygietyńskiego. „Ż9ł- 
nierz Królowej Madagaskaru“, W ro- 
lach głównych: Mira Zjimińska i Lud- 
wik Sempoliński, oraz: Stefcia Gór- 
ska Janina Macherska, Maria Bie- 
licka, Władysła wa Nawrocka Kazi- 
mierz Peteck:, Kazimierz Pawłowski, 
Stefan Witas Helena  Puchniewska, 
Fdward Dziewoński, Wacław Kuchar- 
ski. Jerzy Bielenia, Regina Grabow- 
ska, Alina Janowska balet i orkiestra, 


Początek przedstawienia o 
19.30, Kasa „Bagatelji* czynna cały 
dzień, Tel, 279 -70, 


SYMFONIA SZOSTAKOWICZA 
W FILHARMONII 


W programie dzisiejszego Koncertu| Pie: godz. 17 18,80. Niedziele į święta 15,30, 17 i 18.30, 
symfonicznego usłyszymy V-tą Sym- Początek seansów w kinie „Bałlyk* w dmi powszednie o godz 16. 
fonię Szostakowicza, Arie operowe 18 i 20 w niedziele į święta o godz. 12, 14, 16 18 i 20-ej. 
z tow. orkiestry odśpiewa znakomila Przedsprzedaż biletów do kin: „Rekord* „Wolność“ i „Roma“ dla 


b. 
Barbara 


primadonna 


špiewsczka 
Kostrzewska 


warszawskiej 


Dyryguje Witold Krzemieński, kapel- 
mistrz Filharmonii Katowickiej 
Bilety sprze adaje kasa kina , „Bałtyk”, 


Narutowicza 20 


C 


Dekoracje pro-|dzi i 
zespo“ | Skrz. 


Piotrkowskiej 102a, 


godz. | 7 


557 Z Krakowa Sygnał czasu. | 
6.00 Kalend. histor, 6.05 Muzyką. 
615 Rozmowa ze słuchacz. 6.30 
Muzyka. 6.45 Z W-wy Dziennik. | 
705 Progr. na dzisiaj. 710 Z Po- 
znania Gimnastyka. 7.20 Muzyśca: | 
145 Z W-wy Powtórz. najważn. 
wiadom. dzien. 7.50 Muzyka. 8.30] 
Z Łodzi Wiadom. gospod. „Co 
to iest PPS* — pog. Andrzeja Wy- 
gi. 8,40 Skrz, poszukiwania rodzin. 
8.55 Codz. odc. prozy: Szkice wę- 
glem“ now. H. Sienkiewicza. 
9.10 Rozmaltości. 9.20 Progr. na 
dzisiaj. 9,25 Przerwa. 1157 Z Kra- 
kowa Sygnał cząsu i hejnał z Wie- 
ży Mariackiej. 12.05 Z W-wy „Na 
ziemiach odzyskanych”, 12.20 Kon- 
cert. 12.40 „Z życia narodów słow: > 
1250 Skrz. techniczna P, R. 1800 
Koncert. 13:50 „10 min. poezji”. 14.00 
Dziennik. 14.30 Imformac. 1440 -Z 
Łodzi „Na nutę kreolska“ — audyc. 
sł - muz. w oprac. B. Busiakiewi- 
cza. 1455 Wiadom. sport. i komu 
nikaty. 15.05 Chwilka P. C. K. 15.10 
Nasze pieśni w wyk: Cecylii Wę- 
grzynowskiej, akomp: Wanda Kii- 
mowiczowa. 15.30 Widom. z mia- 
sta i prowincji. 15.25 „Ojciec spół- 
dzielezości polskiej Edward Abra- 
mowski* — pog: 


spółdz, Haliny 
1.2 JOBB 15.45 Improwizację  iortep: 
w wyk. Fr. 


Leszczyńskiej. 16.00 
Z Krakowa Audyc. dla dzieci. 16.20 
Z W-wy „Nasze pieśni. 16:40 „Czy 
tamy Prusa“, 16.55 Audyc. dla mło- 
dzieży. 1740 Konczrt ork. P. R. 
17.50 „Odbudowujemy W-wę*. 17.55 
Z Łodzi Audyc. robotnicza: 1) „W 
trosce o los dziecka głuchonieme- 
go“ pog: Jana Gucy, 2) „Kilka 
słów o martwej naturze — pos 
Mieczysława Wallisa. 3) Oflary na 
Ł R. R: 4) Płyty. 18.30 Z W-wy 
„Nauka przy głośniku”. 18.45 Z Ło- 
dzi „Rzut oka na za "mierzchłą prze- 
szłość” fel. pop. - naukowy dr. 
Jerzego Barskiego z cyklu”; „Na 
więlkiej fali". 19.00 - Utwory orga- 
nowe w wyk. Jana Kucharskiego. 
transm. z kościoła Matki  Boskiei 
Zwycieskiej w Łodzi. 19.30 Z W-wy 
Dziennik. 20.00 Koncert. 2030 Mu- 
zyka symf. 2100 Z Łodzi „Szkole- 
nie morskie młodzieży” pog. 
Aleksandra Szymankiewicza, 21.10 
Płyty. 21.30 Koncert Życzęń. 22.00 
Z Bydgoszczy Koncert. 22.30 Z Ło- 
Komam, o pogodzie: 22.30 
poszikiwania rodzin. 23.00 
Z W-wy Ostatnie wiadom. dziem 
progr. na jutro. 23.35 Z Łodzi Progr. 
Hymn do do KA 40. 


Repertuar ki 


POLONIA 

ul. Piotrkowska_67 
TĘCZA 

ul. Piotrkowska 


GDYNIA 
ml. Przejazd 2 
STYLOWY 
ul, Kilińskiego 
BAŁTYK 
si Narutowicza 20 
WISŁA 
Przejazd 1 


108 


123 


ul 


ADRIA 
Marszałka Stalina. (Główna) 1 
WŁÓKNIARZ 
w. Zawadzka 
EL 
Legionów 2-4 


s 


16 


nei ii ŁEFIN 


PRZEDWIOŚNIE 
ul. Żeromskiego 74-76 
WO_NOŚĆ 
. Napiórkowskiego 16 


ROMA | 
ul. nuje EN RONSE M 34 
ACHETA a eaa 
wl. Zgierska 26 
BAJKA 
l Franciszkańska 31 uu 


"= J1MOMUENIK Z. | 


uł. Kilińskiego 178 
REKORD 
ul. Rzgowska 2 (Plac Reymonta) | 


TATRY 
mm... ul. Sienkiewicza 40 


M JZA 
Ruda Pabianicka 
WIT 


apa UTR s 3 m 


OŚWIATOWY OM. TUR 
ul Kopernika 8 


Początek seansów: w dni powsze dnie o godz. 16, 18 


f święta o godz, 14, 16, 18 i 20. 
Kina: Hel, Adrija, 
dziny później t, zn. w dni powszednie 


dzielę i święta pierwszy seans o godz. 


operv| członków Związków Zawodowych (Zgłoszenia zbiorowe odbywa się w Ra 


dzie Zakładowej fabryki Geyera (Piotr 
Celem uniknięcia natłoku prosim 
seanse: 
Uwaga. We wszystkich kinach w 
iety bezpłatne i ulgowe — nieważne. 


| „POWRÓT © ŚWICIE* 


| 
| 


Przedwiośnie i Roma rozpoczynają seanse o pół go- 


KURIER POPULARNY 


n ZE 


Spotec 


MOSKWA, (PAP). — W dniuj 
18 bm. w 10-ta rocznicę zgoni | 
Maksyma Gorkiego odbyły się w 
| Moskwie i szeregu innych miast| 
ZSRR uroczystości ku czci wiel-| 
kiegó pisarza. W Moskwie otwar-| 
te zostałą po pięcioletniej przer- 
wie muzeum Gorkiego. W muzeum 
zgromadzono 3,5 tys. eksponatów, 
związanych z życiem pisarza. 

Znajdujemy tu szereg rękopi- 
sów Gorkiego jego książki przed 
mioty osobistego użytku itp. Przy 
ul. Małej Nikickiej przy wejściu 
do willi; w której Gorkij spędził 
ostatnie lata pobytu w Moskwie 
odsłonięta została uroczyście tabli| 
ca pamiątkowa. W sali Kolumns- 
wej w Domu Związków odbył się 
uroczysty wieczór ku czę* Gor- 
kiego, zorganizowany przez Zwią-| 
zek Pisarzy Radzieckich. Referat 
o twórczości Gorkiego wygłosił 
przewodniczący Związku wybitny 
pisarz Mikołaj Tichonow Szereg 
pisarzy podzieliło się wspomnie- 
niami ze spotkań z Gorkim. Wnu- 
czka Gorkiego, Daria Pieskowa. 
odczytała listy pisarza do rodziny 
Pod Moskwą, w miejscowości 
Gorki, odbyło się odsłonięcie ta- 
blicy pamiątkowej na domu. w 
którym zmarł pisarz. 


Ti 


loli „pamięci i wit 


fistwo radzieckie w rocznicę śmierci Gorkiego 


|go, jak „Barbarzyńcy: 


W instytucie literatury Akade- 
mii Nauk w ZSRR, w Akademii 
Nauk Pedagogicznych i innych 
instytucjach wygłoszone odczyty 
na tematy twórczości Gorkiego i 
jej znaczenia w tern: e wia- 
trwej. 


BOSHOLORH"OREHOEOSTMOROBMOZOREO 
OGRÓD ZOOLOGICZNY 
ZDROWIE 
(dojazd tramwajem 9) otwarty od 

9 rano do zmierzchu, 
BOROGZOBELROREGZORIHOSG ROR 


in łódzkich 


„MASKARADA“ 


„PIEKNA PŁEĆ“ 


„DOM BANKOWY” 


mpra 


„ZEW PUSTYN!“ 


„KWIAT MIŁ osci 


macm am PK 


„KWIAT MIŁOŚCI“ 


„CO MÓJ MĄŻ ROBI W NOCY“ 


„DOM BANKOWY“ 


„A, B, C, MIŁOŚCI“ 


„PORZUCONA* 


„MOI RODZICE ROZWODZĄ SIĘ* 


„BLAGIER“ 


„SKŁAMAŁAM* 


„PEWNEJ NOCY” | 


„JA TU RZĄDZĘ“ 


„PEWNEJ NOCY" 
„LEGIA HONOROWA“ 


„DZIECI KAPITANA GRANTA" 


- MP aoe a ET M |_ ae — 


„MIESZKAŃCY LASU" 
Nadprogram: Kakiełki. 
20: w niedziele 


o godz. 16.30. 18,30 ; 20,30 w nie- 
14,30 Oświatowy — 2 seanse dzien. 


kowska 295) od godz 
y o przychadzenie 


10 —13-ej | 


na wcześniejs/ 


|rób żołądka. 


dniu premiery passe-parlout oraz bi 


str. 5 


ielkiego pisarza 


W wielu teatraca moskiewsk ch | pisarza Letnicy” 1 uroc.ystym 
wznowione zostały sztuki Gorkie- | wieczorem z udziaiem autora mo- 
„Na dnie | nógrafii twórczości  Gorkie47, 
i inne, W kinoteatrach wy:wietla-| Ilii Grudziewa. Otwarta też zosta 
no filmy osnute na tle utw ARÓW | ła wystawa poświęcona Gorkiemu 

| 


o 


Gorkiego oraz filmy dokumentar- | / Z różnych stron ZSRR z Nadwoł*a 
ne z życia wielkiego pisarza. Ro-||! Kaukazu, z mi iejgcowośri gdzie 
dzinne miasto Gorkiego — Gorki j| Gorkij przebywał i tworzy, dona- 
(dawnej Niżnij Nowgoro l! uczci- | SZA 0 uroczystościach ku czci zna 
ło rocznicę wystawieniem szt..ki komitego pisarza. 


ft ek Udzyżn?: 
Gmach Bibiio(eki Publiczne 
przy ul. Gdańskiej had izie wykończeny 
ŁÓDŹ (PAP).  Obchodzone  tu|bliotece publicznej, Zebrano rów» 
święto oświaty, jak stwierdzono na|nież 700 tysięcy zł, z czego 500 tys. 
posiedzeniu likwidacyjnym komitetu przekazano na wykończenie gmachu 
dało nadspodziewanie dobre rezul-| biblioteki publicznej przy ul. Gdań- 
taty. Zgromadzono ok, 20 tys. ksią-|skiej. resztę zaś podzielono między 


żek, które przekazano miejskiej bi-|inne biblioteki. 
zołnierze piszą o swni przeżyciach 


Koukurs „Polski Zbrojnej“ za najiepsze 
wsromnienie 

JARSZĄWA, (PAP), — Roz- | „Na stacj! Barnica", 2-ga nagroda 
strzygnięty został konkurs „Polski| (5 tys. zł,) chor. rez. J. Kowalskie- 
Zbrojnej“ na najlepsze ws pomnie | mu za pracę pt. „Byliśmy pierwsi 
nie z walk odrodzonego W. P.| w Warszawie", nagroda 3-cia (3 
Jury pod przewodnictwem St, R.| tys. zł.) — chor. S. Delekcie za 
Dobrowolskiego przyznało 1-SZĄ | pracę pt. „Sforeowanie Odry". Po 
nagrodę w sumie 10.000 zł, st. nadto wyróżniono szereg prac. 
sierż, R. Penigsenowi za pracę pt.! 


Za kilka iwśodmi 
mamy polskie teśmy do muszyn 
WARSAWA (PAP). Ministerstwo |raz taśmy do celów drukarskich. Fa» 


przemysłu poleciło fabryce Czeczo-|bryka Czechowicka wypuści pierw- 
wiekiej w Andrychowie oraz fabryce|sza produkcję taśmy już w ostatniej 
Solali w Żywcu, aby  natychmiast|d<kadzie lipca, W sierpniu produk- 
przystąpiły do produkcji taśmy ba-łcja tych fabryk nasyci w zupełności 
wełnianej do maszyn do pisania o-|rynek krajowy, 


Kronika kmiinralna Polski 
w kilku wierszuch 
TORUŃ (PAP). Ekipa akademi-|Po referatach rektora Kolankowskier 


ckiego koła polskiego związku za-|go i prof, Dziewulskiego, wyłoniono 


chodniego w Toruniu z  udziałemjtrzy sekcje, które zajmą się zebra- 
profesorów Uniwersytetu _ Mikołaja |niem funduszu na ten cel. 

È 1 s W sadzi = 

Kopernika oraz asystentów będzie GDAŃSK (PAP), Przy OKZZ w 


objeżdżała z żywym słowem i pie- 
śnią okolice Olsztyna, Ełka, Łuczan 
1 in, celem repolonizacji pojezie- 
rzą mazurskiego. 

GDAŃSK (PAP). W związku z 
ustąpieniem ob,* Fr. Katus-Jankow- 
skiego ze stanowiska prezydialnego 
m. Gdańska, Miejska Rada Narodo- 
wa, dla podkreślenia zasług pierw- 
szego prezydenta Gdańska ufundo- 
wała stypendium im. prezyd. Katus-| ZAPISY- DO GIMNAZJUM I LICE- 
Jankowskiego w wysokości 50 tys. UM MIEJSKIEGO 
zł rocznie dlą studentów gdańskich| Zapisy kandydatów do Miejskiego 
uczelni akademickich. Gimnazium i Liceum (typy: mat.” 


S 3 fiz, przyrodniczy i Mm i 

TORUŃ (PAP), W auli Colle-| yrodniczy i humanistyczny) 

iprzyjmuje kancelaria szkoły do 15 7. 
gium Minus UMK odbyło się zebra-| [946 r. 
nie Towarzystwa Przyjaciół Uniwer-| Pierwszeństwo : maia 
sytetu Mikołaja Kopernika w Toru- | Poległych w walce 
niu, poświęcone sprawie obserwato- synowie pracowników mie 
l s botników i b wychowanków  zakła» 
rium astronomicznego 

FR Ah 


OGŁOSZENIA DROBNE 


1 RZE GTE EET SS 


IGdańsku odbył się kurs kulturalno- 
oświatowy dla pracowników komisji 
kulturalno-oświatowej i członków 
rad zakładowych. Przedmiotem wy- 
kładów były zagadnienia związane 
jz zakładaniem i prowadzeniem świe- 
tlic oraz organizowaniem robotni- 
czych zespołów artystycznych, 


WOZIE I ZA RYZ NE ZZOZ 


sieroty po 
z okupantem, 
miejskich, ro. 


L | e b arze Dr B. DOBROWOLSKI specialista 
pppn ~ chorób nerwowych + seksualnych — 
Dr | med, “SIENKO KSAWERY przyjmuje od godz. 4—7 Kopernika 
(z Warszawy), spócjelista chorób |Nr 6 tel 186-00 1078 
skórnych, wenerycznych, peche. moi ZŁ 
rza Przyjmuje ud. Kilińskiego 132| LEKARZ STOMATOLOG Alicia Ba- 
w godz 12—2 i 4. Tel. 205-55. -232| rakowska z Warszawy -—— leczenie 

L = === ||amy ustnej i zebów. Pracownia zę* 
Dr L. RÓŻYCKI, specjalista chorób| DÓW sztucznych Andrzeja 2,  —930 
kobiecych ; akuszerii, ul. Legionów 9 kT 
PT E E Aie a 1536 Dr J. VOGEL ze Lwowa, speciali- 


sia chorób kobiecych i akuszerii, 
4. Tal, 


Przyjmuje ul, Narutowicza 


Dr med. MARKIEWICZ Gustaw spe- |260-92 


cjalista chorób skórnych i wenerycz* 


= 
nych, Piotrkowska 109, m 6; II pię:|Dr medycyny MARIAN STAWIŃSKI 
tro. Tel. 138-52. —929 |z Warszawy, położnictwo, choroby 


kobiece. przyjmuje 3—Ď5, Aleje Koś- 
ciuszki 58, tel, 193-89. 


Dr KONAR WACŁAW specjalista cho- 


kiszek i wątroby prze 


prowadził się na Narutowicza Nr 56 Zaofiarowanie pracy 
tel. 119-59 —1648| FIRMA jedwabnicza poszukuje biegłej 
res RA > maszynistki i pracownika biuro= 
Dr LIBO  %LEKSANDER, choroby wego, znającego księgowość Ofer. 
| uszu, nosa gardła ul, Przejazd 6.jty z życi lorysem składać pod *Jed- 
io: 1 o0 godz. 8—10 į 4—6. tel.|wabn.cza* do, Biura Ogł i Reklam 
101-6 —1433|PAP, Piotrkowska 133. PAP, 
b 
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Trzej więźniowie, skłóceni władcy i obywatele nie płacący podatku 


(J. M.) Wysoko w Firenejach, 
pomiędzy Francją a Hiszpanią, le- 
ży maleńkie, śliczne państewko, re- 
publika Andorska, zdobna w ma- 
lownicze wodospady górskie, wspa- 
niałe drzewa topolowe, i kilka wy- 
sokich szczytów, wznoszcych się 
dumnie nad pełnymi uroku dolina- 
mi górskimi. 

Ludność Andorry, licząca obec- 
nie 5.000 mieszkańców uzyskała 


nie przez urzędnika, wyznaczonego|nie otrzymał od swego rządu iego 
przez gen. de Gaulle, rodzaju poleceń i uznaje zarówno 
Obecnie, ponieważ Francja  wy-|dawny dekret, jak i obecny parla- 
chodzi z założenia, że  marszałek|ment. Sprawa ta doprowadziła do 
Pétain nie był konstytucyjną głową takiego zaognienia między obu dy- 
Państwa, wice-król francuski w An-|gnitarzami, iż poczęli się zupełnie 
dorze otrzymał rozkaz nieuznania|ignorować. 
dekretu w sprawie wyborów, wyda-| Rządowy gmach w Andorze mie- 
nego przez jego poprzednika, w re-|ści na swych dwóch piętrach — 
zultacie czego nie może on uznać poza salami obrad, szkołę, sąd i — 
obecnego składu parlamentu andor-|w podziemiach — więzienie. 


trzech Hiszpanów, z których jeden 
został zatrzymany za pewną niele- 
galną operację na granicy, a dwóch 
za kradzież opoń samochodowych, 
ale z powodu niezgody między naj- 
wyższymi dygnitarzami _ sądowemi, 
rozprawa ich — choć siedzą już od 
kilku miesięcy, nie odbyła się jesz- 
cze — i może nie odbędzie się 
nigdy. 


Mieszkańcy Andorry nie biorą 


niepodległość w r. 1272, i państwo |skiego. Biskup hiszpański, jednak, 


W więzieniu przebywa kSA z głęboko do serca kłopotów 


tworzy jednostkę nieskomplikowaną 
politycznie i zupełnie spokojną aż 


do ostatnich lat, gdy znane po- Ze sportu 


Wysokie zwycięsiwo ŁIS-u 
Wczoraj nu boiskach piłkarskich 


Występ ŁKS-u w Tomaszowie za-|W 20 min. Zjednoczeni robią wypady Prowadzenie zdobywają Kolejarze 


wszechnie animozje europejskie za- 
kłóciły błogostan tego „„kieszonko- 
wego raju“, 

W epoce stref wpływów i walut, 
wjazd do Andorry jest głęboko wzru 
szającym przeżyciem. Nie widać 
tam posterunku granicznego, nikt 
nie pyta o paszport į wizy, niena- 
gabywany przez nikogo podróżnik 
wjeżdża sobie poprostu do kraju. 
Nikt go nie pyta ile ma z sobą pie 
niędzy, nikt nie przeszukuje jego 
bagaży i nie grzebie mu w kami- 
zelce. Dyrektor hotelu przyjmuje go 
z czarującym uśmiechem, a sprawa 


kart żywnościowych wogóle nie 
istnieje. 
Stolica państwa Andorra, La 


Vella jest najwyżej położoną i naj- 
mniejszą stolicą Europy. Leży ona 
w zielonej dolinie, pełnej słońca, 
otoczona dokoła bystrymi potoka- 
mi, pełnymi srebrzystych pstrągów. 

W stolicy mieszka blisko 1.000 
obywateli. Znajduje się tam siedzi- 
ba Rządu i Parlament, złożony z 
24 członków, którzy zbierają się 
co dwa miesiące. 


Szczególna Konstytucja Republi-| 
ki Andorskiej tworzy z niej właści | 


wie „monarchię absolutną", przy- 
czym władza podzielona jest 
między dwóch władców, 
spotykają się z 
nym z nich jest Biskup z Prowin- 
cji Lerida w Hiszpanii, drugim, — 
glowa państwa Francuskiego. Jeśli 
obie te osobistości zgadzają się w 
jakiejś sprawie, tworzą całość, wy- 
posażoną we władzę absolutna — 
jeśli mają zdania rozbieżne — spra 
wa pozostaje nierozstrzygnięta. 
Każdy z tych władców utrzymuje 
w Andorze swego przedstawiciela, 
wicekróla a kłopot dziś polega na 
tym, iż obaj wicekrólowie są tak 
skłóceni, iż wogóle nie rozmawiają 
z sobą. W normalnych czasach nie- 
zgoda pomiędzy tymi dygnitarzami 
nie posiada szczególnej wagi, ale 
istnieje jedna dziedzina życia pu- 
blicznego w której ponoszą oni 
istotną odpowiedzialność. Chodzi 
mianowicie o stosowanie kodeksu 
krymimalnego. Otóż sądownictwo w 
sprawach karnych stanęło na zupeł 
nie martwym punkcie dlatego jedy- 
nie, że obaj obecni _ wicekrólowie 
nie chcą zasiąść razem na jednej 
ławie. 

Powód tej niezgody datuje się z 
lat wojennych, mianowicie w r. 1943 
obaj współrządcy Andorra przyjęli 
zgodnie nowe ustawodawstwo, aa 
podstawach skrajnie 
Dekret dotyczył zniesienia głosowa- 
nia w państwie, i nadawał 
com państwa nieograniczoną 
dzę. Ale władcą francuskim 
wówczas — z ramienia Francji 


był 


| kończył się wysokim 


" |I8-ta Prezesa ZWM Pabianice, 


zwycięstwem 


nad tamtejszą Lechią w stosunku 


8:1 (2:1). 

Lechia grała w pierwszej poło- 
wie z wiatrem i początkowo w pew- 
nym stopniu  dotrzymywała pola 


|łodzianom. W 31 minucie pada bram 


ka ze strzału Białkowskiego. Wzmo- 
żona akcja ŁKS-u i silne tempo, 
jakie on grze nadaje, załamują wkrót 
ce siły zespołu tomaszowskiego, 
który załamuje się zupełnie, gdy do 


bramki jego pada samobójczy strzał. 
Dalsza gra należy już całkowicie 
do Łodzian, którzy dają sobie bez- 


względnie radę z wszelkimi próbami 
ataku miejscowych. Dla ŁKS-u 
bramki strzelili: Baran 4, Pietrzak. 
Łącz i Włodarczyk po |. (sk) 


ZJEDNOCZONE —— CENT. SZK. 
OF. P. W, 5:1 (1:1) 
Przy niezbyt pełnej widowni: spot- 


s  POrikanie pomiędzy drużynami Zjedno- 
którzy nie| 


sobą nigdy. Jed-' 


czone a Centr. Szk. Of. Pol.-Wych. 
zakończyło się zwycięstwem Zjedno* 
czonych 5:1 (1:1). 

Początek gry cechują słabe za- 
grania i zmienność akcji, co nie u- 
widacznia przewagi żadnego z prze- 
ciwników. 

Zwolna Zjednoczone 
do częstszych wypadów, które nie 
przynoszą żadnego skutku, brak 
bowiem wykończenia pod bramką 
przeciwnika. W 11 min. następuje 
małe zamieszanie pod bramką Zjed- 
noczonych. Wykorzystuje to środko- 
wy Centralnej Szkoły strzelajac ład 
ny róg. Sama gra jest mało cieka- 
wa, cechuje ją brak ruchu i tem- 


przechodzi 


pa. Obrona obydwu drużyn często 
zawodzi. Sama gra nie wykazuje 
żadnych  obmyślanych kombinacji. 
Dział oficjalny ŁOZP N 


i Sikora ładuje piłkę do bramki. 

W 7 min. po przerwie Sikora 
strzela następną bramkę. Po 14 min. 
Zjednoczone walczy bez jednego 
zawodnika, który został usunięty 
przez sędziego za niesubordynację. 

W 27 min. Zjednoczone podwyż- 
szają stań meczu na 3:| ze strzału 
Jankowskiego. Na uwagę zasługuje 
Meier — środkowy pomocnik zwy- 
cięzców, długi jak tyczka, zbierają- 
cy główką wszystkie piłki. W 10 
min. później prawoskrzydłowy — 
Bartoszko polujący bez przerwy na 
rogi, strzela z woleja piękną ro- 
gówkę. Następuje po strzale momen- 
talny zryw przeciwnika i atak prze 
całą parą do bramki — kilka ład- 
nych podań i wydaje się, że wpad- 
nie piłka w sam róg, lecz nie do- 
puszcza do tego Stelmasiak, który 
przy tym uderza się ramieniem 
w słupek, tak silnie, że po chwili wy 
chodzi z bramki. Zastępuje go do 
końca Rączko. Ostatnie minuty gry 
należą do gospodarzy, którzy w 42 
min. zdobywają jeszcze jedną i o- 
statnią bramkę. 

Sędziował p. Kowalski, narażając 
się mocno publiczności, (as) 


ZZK — WIDZEW 3:2 (2:0) 

Gra już od początku staje się in- 
teresująca. Obydwa zespoły, prawie 
równorzędne z uporem walczyły o 
zwycięstwo. Widzew przez dłuższy 
czas przygotowywał się do tego spo- 
tkania, co też dało się wczoraj zau- 
ważyć. Wykazał on bowiem dłużo 
inicjatywy dość często atakując 
bramkę przeciwnika, który jednak- 
że dysponował silną obroną, niedo- 
puszczającą do strzelania w pierw- 
szej połowie bramki, 


komunikat WG i D Nr. 14 


1. Karze się OSP Głowno grzyw-|Wacława, Tobolewskiego 'Wacława, 


ną zł 250 za niezgłoszenie zawodów | Pawłowskiego 


w dniu 106. 46 r. 

1. Zwołuje się na dzień 25.6. 46 
godz. 19-ta w lokalu RKS Łódź przy 
ul. Zachodniej 43 konferencję kiero- 
wników i kapitanów drużyn piłkar- 
skich wszystkich klubów Okręgu, 
przy czym kluby Podokręgów win- 


reakcyjnych. "Y być reprezentowane przez człon- 


ków Zarządu Podokręgu, którzy na 
swych tzrenach zapoznają z wyni- 


wład- kiem konferencji podległe sobie klu- 
wła-iby. Obecność obowiązkowa 


3. Wzywa się do Wydziału Gier 
i Dyscypliny na dzień 2646. br. godz. 
ob. 


marszałek Pétain, zastąpiony obec- Marciniaka, zawodników: Łąckiego 
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uaczelny przyjmuje oodziennie od godz. 12— 13. 


Władysława z PTC 
Pabianice oraz Iskrzyńskiego Jerz=- 
go z ZWM Cyganka. 

4. Protest RTS TUR Pabianice 
z dnia 6 maja 1946 r. z powodu 
braku podstaw w protokóle sędziow 
skim odrzuca się. 

5. Unieważnia się nieformalne 
zgłoszenie zawodników Mī. K. $. 
Sieradz na piśmie z dn. 27. 46, któ- 
> wpłynęło do WG i D dnia 7. 5. 
46 r. t 

6. Pismo Centr. Szk. Of. P. W. z 
dn.-17.6. 46 r. w sprawie zwolnienia 
II drużyny o mistrzostwo  rezżrw 
załatwia się odmownie zgodnie z 
postanowieniami Statutu PZPN-u 


Drukarnia Nr 4 Spółdzielni Wydawniczej „Czytejnik”, Łódź, w, Źwiski A 


z rzutu karnego przez Lewandow- 
skiego. Widać u nich dobrze zgrany 
atak, trzymający się swoistej takty- 
ki i dysponujący pewnym i celnym 
strzałem. Walory te przynoszą 
wkrótce nowego goala. tym razem 
ze strzału Koczewskiego. Stan 2:0 
utrzymuje się do przerwy. 

Ostre tempo gry wyczerpało na 
pewien czas siły Widzewa, co po 
przerwie powoduje widoczną prze- 
wagę Kolejarzy, atakujących zawzię 
cie przeciwną bramkę, pod którą w 
pewnych momentach zawodzi lewy 
obrońca Słaby. W 10 min. Widzew 
wykorzystuje niejasną sytuację pod 
bramką ZZK i zdobywa pierwszego 
goala ze strzału Wochny. Staje się 
to jak gdyby zastrzykiem dla piłka= 
rzy widzewskich, którzy od tej chwi- 
li przechodzą ponownie do silnej o- 
fensywy i atakują bez przerwy bram 
kę kolejarzy. Wiele dobrych į pew- 
nych pozycji zostaje jednak nie wy- 
korzystanych, a brak silnego i pew- 
nego wykopu uniemożliwia zdobycie 
nowego punktu. 

Do końca gry pozostaje jeszcze 15 
minut. Widzew robi silny zryw dą- 
żąc koniecznie do wyrównania, co 
też osiąga w 33 min. z rzutu karne- 
go ze strzału Fornalczyka. Zanosi 
się na to, że stan meczu pozostanie 
bez zmiany. Brak jeszcze 10 min., 
gdy w tem Rzemigała w 2 min. póź- 
niej z ostrego strzału podwyższa wy- 
nik na 3:2 na korzyść Kolejarzy. 
Ostatnie minuty należą do Widze- 
wa, który za wszelką cenę stara się 
o wyrównanie, Niestety, dobra obro- 
na bramki przeciwnika udaremnia 
wszelkie wysiłki. 

Sędziował ob. Pogodziński. Wi- 
dzów około 3 tys, (as) 


CONCORDIA — PTC 1:0 (1:0) 

Występ piotrkowskiej Concordii w 

Pabianicach zakończył się jej nie- 

spodziewanym zwycięstwem nad 

PTC. Bramka padła w pierwszej 

połowie w ostatniej minucie. (k) 
—— 


Louis bije Conna 
Oczekiwane. z wielkim zaintere- 


sowaniem nie tylko przez Amerykę, 
ale przez sportowców całego świa- 
ta spotkanie bokserskie między Loui- 
sem a Connem doszło po kilkakrot- 
nym już przesuwaniu terminu do 
skutku. Zwycięstwo odniósł murzyn 
Louis nokautując w 8-ej rundzie 
onna. 


Wydawca: 


politycznych swego państwa. Oprócz 
cierniowego zagadnienia w dziedzi- 
nie sądownictwa, w kraju nie istnie 
ja żadne wogóle problemy. Admi- 
nistracja państwa jest zupełnie pro- 
sta; w kraju nie istnieją żadne po- 
datki, Ludność żyje beztrosko i z 
prostotą, która zapewnia spokój .i 
szczęście. 


Andorra to kraina wina i pieśni. 
Ludność tego szczęśliwego zakątka, 
nie wiedząca, co to trudności miesz- 
kaniowe, lub ograniczemia wyży- 
wieniowe, nie cierpiąca z powodu 
żadnych z problemów, dręczących 
narody powojennego świata, trudni 
się przeważnie uprawą winnic i 


hodowlą bydła. 


Nad drzwiami wejściowymi ele- 
ganckiego hotelu Palace w stolicy 
Andorry widnieje złoconymi czcion- 
kami wyryty napis: 


„Ojcem naszym był Karol Wiel- 
ik, największy władca francuski“. 


Ciekawe co o tej sentencji, będą- 
cej również pierwszymi słowami na 
rodowej pieśni  andorskiej, myślą 
siedzący za kratkami cel _ więzien- 
nych wętej słonecznej stolicy naj- 
bardziej beztroskiego państwa euro- 
pejskiego — ‘trzej  zaaresztowani 
Hiszpanie. s À 
ENCIL ESEE 

LJ 

Odkrycie nowych 

grobów masowych 


OLSZTYN, (PAP). — W odległo- 
ści 11 km. od Ostrudy w miejsco- 
wości Stara Jabłonka w woj. ol- 
sztyńskim odnaleziono zbiorowe gro 
by bestialstwa hitlerowskiego, W 
grobach znajdowały się szczątki 120 
pemordowanych ofiar; w liczbie 111 
Polaków i wielu więźniów radziec- 
kich. Na ślad grobów naprowadziła 
władze polskie jedna z b. więźnia- 
rek. której w dniu egzekucji udało 
się uciec przed oprawcami Hitlerow= 
skimi, Jak ustalono w czasie śledz= 
twa, ofiarami mordu hitlerowskiego 
byli więźniowie z Działdowa, pę= 
dzeni przez hitlerowców nocą do 
Olsztyna. Mordu dokonano nocą z 


dnia 20 na 21 stycznia ub. r, w 
przeddzień wkroczenia armii ra- 
dzieckiej do Olsztyna. Więźrńiom 


przed zamordowaniem baadyci za- 
wiązywali z tyłu ręce i nogi po- 
wrozami. Onegdaj odbył się uroczy” 
sty pogrzeb zamordowanych ofiar. 


KOMUNIKAT 


Przewodniczący Okręgowej Komi- 
sji Głosowania Ludowego Nr 3 — 
Okręg m. Łodzi — zawiadamia, że 
w dniu 21 czerwca 1946 r. o godz. 
9-ej rano w Centralnym Robotni- 
czym Domu Kultury przy ul. Piotr- 
kcwskiej 243 odbędzie się zebranie 
Przewodniczących Komisji Obwodo- 
wych Głosowania Ludowego i ich 
Zastępców oraz Przewodniczących 
Obywateskich Komitetów  Głosowa- 
nia Ludowego i ich zastępców. 


Na porządku dziennym będą oma- 
wiane sprawy związane z koordy- 
nacją pracy pomiędzy Komisjami 
Obwodowymi i Komitetami Obywa- 
telskimi nad upowszechnieniem Gło- 
sowania Ludowego. 


Stawiennictwo obowiązkowe. 
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